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Prenumerata miejscowa: P;zy odbiorze w ekspedyc ji 1 w agenturach m iej- 

^oo^ych  m iesięcznie 1300 mk.. p rz e d p o la  at. poczcie %. ud jo szenU m  Jo 
dlout m iesięcznie 1430 tak — pod opaskę w Polsce i do Gdań3ka;6< 0 tuk., 
do N iem iec 1800 mk., po lsk . lub icL w artość  w aiu taw a, do Piaucji 
2,60 frc., do A nglji 'J ,5 sb illiag . do S tanów  Z jednoczonych 25 centa. W razie  
n iep rzew idz ianych  w ypadków  ja k  s tre jk i , przeszkody techn iczne  ltd  
p renum erato rzy  n ie  m ai° p raw a l ą d a n u  n iedostarczonych  num erów lub 
zwrotu prem  m eraty . — Rękopisów  n ad esłan y ch  n ie  zw raca się.

Rachunek b ieżący : bani Pow îow. ifrafiziarii, Eank trlszlu Sb, Z?f8bk-tbatizi86r Pri»al- 
fttienbanli Gdańsk i Snnlliad; P. K. K. P. G rudziądz — Konto czekowe: 
O daA sfc n r .  2 9 3 0 .  Konto pocztow e: K asa Oszczędności O ddział 
w Poznaniu  n r 201193 Mielące p ła tności i w ykonan ia : G r u d z i ą d z .

O g ło s z e n ia  z P o lsk i: , W iersz wysokości :ni u  m etra  w dc  i a>« o g  1 
s z e n i c s r y m  n a  s tro n ie  8-łam ow ej 50 mk.. w d z i a l e  r e k l a m o w y m  r  
s tro n ie  i  S-łamowej przed tekstem  oOO m k., wśród tek s tu  350, za t e k s t f  
25'. mk., dla W . M. G dańska obow iązują te  sam a ceny, d la  N iem iec dociiotL 
60®-e oadw yżk ’, d la  resz ty  zag ran icy  2(,0% nadw yżki, p ła tn e  w m arkach  
polsk ich  lnb ich  w artości w alutow ej. Za tłom aczen ia  oblicza się 20°/» 
nadw yżk i. — A d m in i s t r a c ja  n i e  p r z e j m u j e  odpow iedzialności za te rm in  
um ieszczenia ogłoszenia R achunk i są  p ła tn e  w 8 d n ia c h ; po up ływ ie  
togo  te rm in u  do licza s ię  5%  ponad skonto bankow e

D yrek to r p rzy jm u ją  od godz. 10' te j do Ll-tej przed południem  
R edaktor N aczelny przy jm uje  od godz. 11-tei do 12-tej w południc-

Keetakcta > Administracja: 
u rob iow a 27/29. 'GRUDZIĄD2> sobota, dnia 25 go listopada 1U22 Telefon

Zerwanie układów polśb-ni«iai®eklcli|
W a r s  z a  w  a ,  ff .il. w ł.) „R zeczpospolita" donosi: Juk  

ale aow iaduiem y, w  ostatn iej chw ili m talo  p rzy jść  do z e rw a , 
m a nk łaaów  polsK om iem ieckich, toczących sie obecnie w 
D reźnie . S ta ło  s ię  to  w chw ili, k ied y  delegaci polscy posta­
w ili cJanowoze żądanie, ab y  op tanci n iem ieccy  w  term in ie

ustaw ow o p rzew idzianym  opuścili Polskę. W obec katego« 
rycznego  sprzeciw u  delegacji n iem ieckiej delegacja polska 
według pogłosek, k rążących  w Poznaniu, opuściła salę zebrań. 
W obec czego należy  uw ażać uk łady  drezdeńskie, jeżeli n ie  
?.a zerw ane, to  p rzyna jm n ie j za m ocno zachw iane-

Pierwszy odczyt p. Clemenceau w  Ameryce,
N o w y  J o r k ,  22 '11 -  (Pal=H avas). P ie rw szy  sw ój od­

czy t C lem enceau w y g łosił w „M etropolitan  O pera"- O bec; 
nych byfo  około 5 000 osób- Clem enceau by ł pow itany  en= 
tuzjas tycznie- W  chw ili ukazan ia  się jego odegrano M arsy l- 
jankę i  hym n am erykańsk i. B y ły  am basador w  Londynie 
John D av is. w ita ją c  C lem enceau‘a, podkreślił, że n ik t b a r; 
dziej od n iego n ie  p rzyczyn ił s ię  do od.niesionego zw y c ię ­
s tw a .

Z ab ie ra jąc  głos C lem enceau a a  w stęp ie  zaznaczył, że 
p rzy b y ł do A m eryki n ie  w celach p ropagow an ia  w łasnej po= 
Utyki lub o cze rn ian ia  N iem iec, lecz w ty m  celu, ab y  odeprzeć 
o szczerstw a, rzucone na Francje, a p rzed s taw ia jące  ją jako  
p ań stw o  m ilita ry s ty czn e . M ów ca przypom niał, że F rancja  
p rzesz łą  o s ta tn ie  2 inw azje , ale n ik t n ie  o skarżał je} o mili; 
ta ryzm  w ów czas, gdy  żo łn ierze francuscy  ginęli n a  pfojach 
b itew . W dalszym  ciągu przem ów ien ta  C lem enceau s tw ier­
dza, że nie p ragnie  zn iszczen ia  N ietr.iec, chcia łby  jeay n ie  
przszkodzić im w dążeniu do rozczłonkow ania F rancji. Fran= 
cja —  m ów ił Clem enceau — n ie  w y p ie ra  s ię  sw ych  długów ,

zac iągn ię tych  w  A m eryce, dom aga s ię  jednak, aby nie czy­
niono jej p rzeszkód  w dążeniu do ich uregulow ania- M ów ca 
s tw ie rd za  dalej, że A m eryka i  Anglja posiadają  dobrze za= 
bbzpieczone granice, podczas gdy gram ce F ranc ji n ie  posia­
dają tej w łaśc iw ośc i, w skutek  czego F rancja  m usiała p rze jść  
aż  dwie inw azje w ciągu  50=ciu lat- Co się  ty czy  gw aranc ji 
przeciw w ojenhycii, C lem enceau stw ierdza, że gw arancje  te  
uzyskała  Anglja i A m eryka w postac i anulow ania sojuszu 
aag ie lsko-lapońsk iego  i  zn iszczenia fioły n iem ieck iej. T yiru  
czasem  F ran c ja  spustoszona w ojną zm uszona je s t do dnia 
dzisfjsuego zadow alać sie  jedyn ie  o b ie tn icam i odszkodow ań- 
Clem enceau wzywm Am eryitę do w spółpracy  w  celu p rzy ; 
w rócenia ęau fan ia  do E uropy oraz do te fco, aby  nie zam ykała  
oczu na fakt p rzygo tow an ia rew anżu  przez N iemcy- M ów ca 
przypom ina ob ietn ice A m eryki i Anglji, do tyczącą  gw arancji 
b ezp ieczeństw a  te ry to rjah  ego Francji- W  końcu C lem enceau 
zaleca w znow ienie n arad  amerykańslco=fi ancusko-angielskich  
w celu p rzy w ró cen ia  w  E u ro p ie  stanu  norm alnego.

Z R ady M inistrów

W a r s z a w a ,  23. 11. (Pat-) R ada M in istrów  na po­
siedzeniu w  dniu 23 bm- uchw aliła m. i. w niosek  p  min- sk a r ­
bu o  dodatkow y k red y t na u trzy m an ie  etapów  dla reem ig ran t 
tóiv z  N iem iec, projekt u s taw y  w  przedm iocie udzfeln tą  gw a­
rancji S karbu  P ań stw a  na ulgow e p o ż y t k i  dla reem ig ru ją - 
cych  z N iem iec drobnych p rzem ysłow ców  i kupców , p ro jek t 
dodatkow y do pro jek tu  now eli o w spółdzielniach, w niosek  p. 
m in . skarbu  w  sp ław ie  u jednosta jn ien ia  opodatkow ania frach­
tu  pocztow ego  oraz p ro jek t u s taw y  śląsk iej w  p rzedm iocie  
u s taw y  n iem ieck ie j do tyczącej za rządu  lasów , należących  do 
gm in i zakładów  publicznych-

D elegacja na konferencji rozbrojeniowej-

W a r s z a w a ,  23. 11- (Pat-) D elegacja na konferencję 
rozbro ju iow ą udaje się do M oskw y w e w torek 28 bm. w skłas 
dzie  n astęp u jący m : P- Janusz  R ad z iw iłł jako  d e leg a t pełno­
m ocny , jegp zastępca naczelnik w ydziału  w schodntego p- Jul­
iusz Ł ukasiew tcz , eksperci w o jskow i pułk P iśk o r T adeusz  i 
m ajor Jęd rzejew icz  W acław  oraż k ilku  urzędników  kancela­
ry jnych.

Sprawa granic polskich na Wschodzie*

W a r s z a w a ,  23- 11. (P at.) Na ostatm em  posiedzeniu  
m ieszanej kom isji g ran icznej na W schodzie  z udziałem  p rzed ; 
s taw ic ie lt polskich i sow jeckich  w ładz adm in istracy jnych  i 
g ran icznych , z o s ta ło . zakończone p rzekazan ie  ty in  w ładzom  
w schodniej g ran icy  R zeczypospolitej- P izek az an a  na tr z y ; 
ńąstu  posiedzeniach  iinja g ran iczna m iędzy  Polską a repubłi; 
kam i sow ieckiem i — R osją, B ia ło ru sią  i  U krainą w ynosi 
1412,2 km. i rozpatrzona jest w 2 281 słupów  z  godłam i pań; 
stw ow em t- W  ten sposób p ierw sza cześć o p i s u  granicznego, 
k tó ry  ma być złożony rząd o w i polskiem u t p rzedstaw icie lom  
rządów  republik sow jeckich , oraz zakończenie prac techu icz ; 
no--pom iarowych na zasłupionej granicy- P rzew odn iczącym  
delegacji polskiej m ieszane j kom isji g ranicznej jes t d. L. 
W asilew sk i-

Proce* przeciwko komunistom lwowskim.
L w ó w ,  22. U. (PAT.) Dziś rozpoczęta tu roz­

prawa przeciwko 39 komunistom. Rozprawie przewod­
niczy rade... Seidlei, .oskarża prokurator Gurtler. Na tar 
iwjp obrcAców zm<3m  sfo Ldkunastu tuwokatów, "iłe-

dzy innym. dr. Orek ze Lwowa i dr. Duracz z W arsza­
wy. Po zebraniu generaliów oskarżonych przystąpiono 
do odczytywania aktu oskarżenia, co potrwa dwa dni.

S k irm un t w Londynie-

L o n d y n ,  23- 11. (Pat*Havas)« m in is te r  pełnom ocny 
Sk irm unt z łoży ł królowi w czora j listy  uw ierzyteln iające-

*
O dbudow a pó łnocno-w schodniej Francji- 

B o r d e a u x ,  22- 11 (PatoRadjo)- M inisterjum  pro­
w inc ji o sw oboJzonycn  og łasza  następu jące dane, do tyczące 
w ykonanych  p rac  nad odbudow ą zniszczonych p row incji pół­
nocnej i w schodniej F rancji- Zniszczeniu u legła 13 część ca= 
lego te ry to rjum  państw a- Z niszczonych lub uszkodzonych w 
więKSzem stopniu było budynków  74i 833, z czego odbudo­
w ano dL 1 w rześn ia  1922 roku 498 721- D z ia łan ia  w ojenne 
spow odow ały  zniszczenie 9 miljm .ów 116 383 akrów  ziem i, 
z czego przyw rócono  do stanu  norm alnego do 1 w rześn ia  1922 
roku '4 36Ó998 akrów - Zburzonych fab ryk  by ło  22 900. odbu­
dow ano do term inu  w ym ienionego  w yżej 19 923. Ilość lud­
ności w  zn iszczonych  te renach  w ynosiła  4 690 183 osób, po* 
w róciło do 1 W rześnia 1922 roku 4 672 500. S tr a ty  w yrażone 
frankach w ynosiły  w sku tek  działań  w ojennych 102 m iliardy- 
Na odbudow ę w ydano  44 m iliardy , p rzyczem  N iem cy sp łac iły  
F ran c ji 4 m iljardy  rranków .

sp ra w a  reparacji-

P a r y ż ,  23- 11. (Pat-) ja k  donosi H avas, be lg ijscy  mL 
n istrow ie T heunis i  J r sp e r , k tó rzy  w czo ra j w ieczorem  p rzy ; 
jechali do P a ry żu , aby  om ów ić sp raw ę konterencji finansow ej 
w B rukseF , po nkończeniu obrad udadzą się  n iezw łocznie do 
Londynu, aby  w tejże sp raw ie  porozum ieć się z B onar La; 
wem- Z Londynu udadzą się  óo R zym u, gdz ie  będą konfero; 
w ali z M ussoltnlm -

P a r y ż ,  23- 11- (P a t;H av as). . ,,Tem ps“ p iszę, że  po 
utw orzeniu gabinetu  d ra . Cuna kom isja re p a ra c jjn u  podniesie 
kw estję . czy  now y kanclerz będzie  popierał propozycje , po< 
rzynione p rzez  K anclerza poprzedniego. Jeżeli tak, to  ko* 
m isja  reparacy jna  będzie n iezw łocznie kontynuow ała rozpo* 
częte już ob-aay nad  tekstom  odpow iedzi ną ob ie  n o ty  rządu  
niemiŁedcłaaih

Co się dz eje w P. S. L.?
Podczas gdy wczorajsze warszawskie dzienniki po­

ranne, kierunku lewicowego, zapewniły, powołując się 
na organa witosowe, że Witos nie myśli bynajmniej 
wchodzić w  jakiekolwiek porozumienie z Chrz. 'Związ­
kiem Jedności Narodowej, według informacji dzisiej­
szych sprawa przedstawia się inaczej. Telegram nasze­
go korespondenta donosi o tem co następuje:

W a r s z a w a ,  24. II. (Tel. własn.) Wczorajsze 
obrady klabu P. S. L. w gmachu Sejmu pod przewod­
nictwem posła Witosa uyły ściśle poufne. Niemniej 
jednak kilka wiadomości o ich przebiegu przesiąkło ną 
zewnątrz. Według nich Witos wygiosiJ długie przemó- , 
wienie, w którem uzasadniał konieczność kooperacji z 
prawicą ze względu na socjalistów i ydów Przemówie­
nie jego było bardzo ostrożne, gdyż liczy on się z tern, 
że y/ razie porozumienia z Chrzęść. Związkiem Jedności 
Naiud. około 16, posłów, ściśle związanych z Belwede­
rem, opuści jego stronnictwo.

W odpowiedzi na referat Witosa, który zaznaczył, 
ze cena porozumienia z prawicą musi być wysoką, a 
mianowicie, że P. S. L. winno otrzymać prezydenturę 
Rzeczypospolitej, prezesurę gabinetu i tnarszałkostwo . 
Sejmu, długie przemówienie wygłosił Jan Dąbski, ostro 
polonizując z Witosem. W trakc e gorącej dyskusji 
Witos oświaaczyi, że nie kandyduje ani na prezyjentą 
Rzeczypospolitej ani na marszałka Sejmu.

Jak się dowiadujemy, kandydatem klubu Witosa na 
marszałka Sejmu jest poseł Rataj Zaproponowano' w 
klubie w sprawie kandydatury Piłsudskiego na prezy­
denta Rzeczypospolitej doprowadzić do porozumienia w 
ten sposób, aby Sejm jednogłośnie wybrał na prezyden­
ta Rzeczypospolitej p Piłsudskiego, otrzymawszy przed­
tem od niego zapewnienie, że wyboru nie przyjmie, 
•Część Klubu jejjt za kandydaturą p. Nowaka, obecnego 
prezyednta gabinetu i senatora z ramienia P. S. L., na 
prezydenta Rzeczypospolitej.

W dniu dzisiejszym odbędzie się dalszy ciąg narad 
P. S. L., poczem poseł Witos wyjedzie znowu do Wierz- > 
chosławic, aby pozwolić w tym czasie klubowi swemu 
przyzwyczaić się do nowej sytuacji i wniosków, które z 
niej wyciągnąć należy. Jest prawdopodebnem, że do 
przyzłego wtorku Witos nie zdecyduje sie na rozpoczę­
cie pertraktacji z przedstawicielami Chrz. Zw. Jedności 
Nar. Wobec tego obór marszałka Sejmu opóźni śj ? o 
kilka dni.

uiełdy.
P o z n a ń ,  dnia 23- 1L (Tel. wł-) F rank i szw ajcarsk ie  

3 075, m ark i ntem teclcie 2,45 2.50-

W a r s z a w a ,  dn ia  23. 11. (Tel- w i.) W a lu ty  D olary  
S tan ó v ' Zjednoczonych 15 850— 15 700, m ark i n iem ieckie 2-80 
—2,6754.

Gdańsk, 24, 11. {T eł wl. i Mrk. po*.-10.50—  
d o l a r y  Ś ł .Z j  G 4W --4 1 5 0 0 ,

Sekretariat Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
istntele w G r u d z i ą d z u  przy uiicy G r o b 1 o w  u j 31- 
O tw arty  jest od 8— 1 i ud 3—6

Tam  in te resenc i o trzym ać  m ogą w szelk ie  inform acje t  
porady w sp raw ach  .zaw odow ych UdL K ierow nikiem  Jest p- 
Jan Nowak Telefon 713.

mm

—(rt) Baczność Sokoli! ćwiczenia sokole odbywaja 
się jak następuje; O d d z i a ł  ż e ń s k i  we wtorki i 
czwartki w gimu, żeńskim przy ul. Ciroblov/ej, afą mło­
dzieży od godz. 6—7, druhny od 7—9. — Od d z f j a f  
m ę s k i  ye wtoikl K piątki w szkoła przy ul. Brackiej, 
dJa młodzieży od godz- 6—7,30, druhowie od 3—10- 
— Wzywa do licznego i punkt lalnego uczęszczani? 
nc powyższe ćwiczenia. — Nowi kandydaci moga sie 
zgłosić na każdej lckcjL

hf  J  I^fczelu. nafizdiłL-
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Telegramy.
Zabiegi około „chorego człowieka44.

Z komierencii w  sp ra w ie  B iiskicgo Wschodu* 

L o z a n n a ,  23- li* (P at.) H avas donosi: W czorajsze 
ranne narady  m ia ły  p rzeb ieg  spokojny i u trzym ane b y ły  w 
tonie ku rtuazji. V enize!os p rzedstaw ił w arunki, w śród  jak ich  
G recja  p rz y s tą p iła  do wojny, ośw iadczając, że popełn iano  
c iężk i b łąd , w zyw ając  ponow nie na tro n  Konstantyna* C ur­
zon zw ró c ił się  do lam eta baszy , p rosząc o popa. eie argus 
meritami żądań T urc ji, Ism et basza  czyn iąc  zadość prośb ie  
C urzona, w ysuną? a rgum en ty  techniczne, h is to ryczne i  s t ra ­
teg iczne, p rzem aw ia jąc  za  u trzym aniem  T racji p rzy  Turcji* 
Po złożeniu  ośw iadczen ia  przez M ussoliniego C urzon zw rós 
c ił sie ponow nie do Ism eta baszy  o w y js in iea ie , ten o s ta tn i 
zastrzeg ł sob ie  udzielenia odp o w ied z i' później.

L o z a n n a ,  23. 11* (P at.) Na posiedzeniu  pierw szej 
kom isji C urzon, B arre re  1 C arro n i w ypow iedzie li się prze­
ciw ko zarząd zen iu  p lebiscytu w T rac ji wschodniej*

N arady państw  bałkańskich.

P a r y ż ,  23* U* (Pat*Havas)* L ozańscy Korespondenci 
p ary sk ich  dzienn ików  p rzyp isu ją  szczególną w agę w czora j­
szym  w ieczornym  naradom  p rze d s ta w ic ie li państw  bułkań* 
sklch* „ P e ti t  Parisifai*1 zaznacza, że zdan iem  N tnczicza u- 
kład bałkańsk i w in ien  m ieć  ch arak te r konkretny  i trw a ły  i 
w inien on być poniekąd  rozszerzony  na m ałą  en ten tę. Be= 
nesz, k tó ry  trak tu je  pow yższy  p ro jek t przychylnie, odbędzie 
w tej sp raw ie  naradę  z Nincziczem*

L o z a n n a ,  23. U . (Pat-P* R.) K om isja dla spraw  te* 
ry to rja ln y ch  i  w ojskow ych  zeb ra ła  s tę  w e czw artek  rano* 
Ism et b asza  odpow iadał szczegółow o na  o św iad czen ia  i  pro= 
pozycje uczynione przez różne delegacje na  poprzedntem  po­
siedzeniu* Y entzeios udzie lił ' odpow iedzi n a  pew ne u w ag i 
p rzed s taw io n e  przez  Ism eta  baszę- K om isja w ybrała  pod* 
kom isję, m ającą  rozpa trzeć  propozycje  do tyczące  u tw orzen ia  
w zdłuż g ran ic  T rac ji w schodniej s tre fy  zdem ilU aryzow anel 
o raz  sp raw ę D odeagaczu w celu zapew nien ia  B ufgarji ekono-

W łelka m ow ą p rogram ow a Lenina-

R y g a ,  23* U* (Pat.) Na pienarnem  posiedzeniu  mos* 
sk iew sk iego  sow jetu  L enin  w yg łosh  w ielką program ow ą rao- 
wę. Podn iósł on dopkonałą sy tuację  m iędzynarodow ą so- 
w jetów  i sukcesy  polityczne. W ew n ę trzn y  stan  Rosji scha* 
rak te ry zo w a ł L enin  jak o  ciężki* P ań stw a  burżuazy jne w 
dalszym  ciągu  bojkotują R osję  ekonom icznie , d latego  now a 
po lityka  ekonom iczna je s t n iezbędna.

m icznego dostępu do M orza Egejskiego* K om isja dla spraw 
te ry to ria ln y ch  podejm ie ponow nie prace  po o trzym aniu  s p ra ­
w ozdania  podkom isji, k tó ra  zb ie rze  s ię  dziś po południu*

O iosy Tracji*

L o z a n n a ,  23. 11* (P a t-P . R*) Ism et b asza  ośw iadczy!
dziennikarzom , że dz ts  W ieczorem  m a odbyć naradę  z  C ur 
zonem  i  B arre rem . M a on andzieje, że w toku  te j n a ra d y  los 
T rac ji zachodniej zo stan ie  osta teczn ie  ro z s trzy g n ię ty ,

L o z a n n a ,  23* I I . (P at.) W  p ierw szej części sw o ­
jej odpow tedzi pozosta jącej w zw iązku  z życzeniem  w y jaś­
nień, w yrażonern p rzez  C urzona, Ism et basza posiłkując sic 
argum entam i h is to rycznym i zw alczał w yw ody  Y enizelosa w 
sp raw ie  p rzy zn an ia  T racji zachodniej Grecji* W  drugiej czę ­

ś c i  odpow iedzi w y łoży ł Ism et basza m otyw y, k tóre  p rzem a­
w ia ją  za  przyznan iem  T rac ji zachodniej Turcji*

W spó łdzia łan ie  państw  bałkańsk ich .

W i e d e ń ,  23* 11* (P a t,) , ,,Neue F re te  P re sse"  donosi 
z L ozanny: Dziś w ieczorem  m a s ię  odbyć w jednym  z tutei 
szych hoteli poufna konferencja m iędzy N iticziczem , Yenize- 
losem, D ucą i  Stam bulinskim* U rzędow nie przedm iotem  ob­
rad  będzie  k w estja  m nie jszości w  T rac ji w schodniej- Nit. 
ulega jednakże w ątp liw ości, że  om aw ianą te ż  będzie  spraw a 
ściślejszego w spó łdzia łan ia  państw  bałkańskich*

W yjazd M ussoliniego.

L o z a n n a ,  23. 11. (P a t )  M ussolioi odjechał w  środą 
do  Rzymu* P rzed  odjazdem  w rozm ow ie z  p rzedstaw icielam i 
p rasy  w łosk i p rezes m in is tró w  m* in. do tknął sp raw y  od­
szkodow ań i ośw iadczy ł, że N iem cy obow iązani są zapłacR  
i zap łac ić  muszą*

W łochy za uznaniem  R osji do iure*

P a r y ż ,  23* 11* (Rał=Havas). ,-Echo de P a rts "  doaęsi 
z L ozanny: M ussolin i w ypow iedzia ł się  za uznaniem  R osji 
sow jeck iej de iure*

S praw a pożyczk i dla Austrjt*

G e n e w a ,  23. 11. (Pat*) D ziś popołudniu zb ie ra  się 
w G enew ie pod  przew odnic tw em  delegata  w łosk iego  Ben* 
duce k o m ite t kontroli rządów  gw aran tu jących  pożyczkę ‘dla 
Austrji- P rzedm io tem  obrad  będzie  ustaw a, jaką rząd y  m o­
carstw ' gw aran tu jących  przed łożą sw oim  parlam entom , ab y  
o trzym ać od nich  pełnom ocnictw a do poręczen ia  pożyczki-

Listy warszawskie.
Międzynarodówka chrześcijańska.

Wywiad z p. Saraens.
W a r s z a w a ,  dnia 23. XI. 22.

Grzyby! do Warszawy rzadki gość w bardzo drażli­
wej sprawie. Przyjechał z Utrechtu, z Holandji do Pol­
ski, aby zadecydować o charakterze chrześcijańskim i 
zawodowym naszych związków robotniczych zawodo­
wych.

Nazywa się Saraens, a tytuł jego urzędowy: gene­
ralny sekretarz Konfederacji fYLęclzynarodowej Syndy­
katów Chrześcijańskich.

Sprawa istotnie jest drażliwa i delikatna, aie tylko 
dla przedstawić ela — Konfederacji. W Polsce jest ona 
zupełnie jasna i wyraźna.

Pochodzenie jej jest następujące: W maju rb. przez 
Kongresem Konfederacji, który odbył się w Instrucku w 
czerwcu, Zarządy Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
będące pod wpływami Nar. Partji Robotniczej, oraz 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego zgłosiły 
akces do Konfederacji, prosząc o przyjęcie ich w cha­
rakterze autonomicznych jednostek w skład tej między­
narodowej organizacji. v

Biuro główne Konfederacji znalazło się w kłopocie. 
Kogo przyjąć, kogo odrzucić? Która z polskich organi­
zacji związków zawodowych posiada prawo do nazwy 
chrześcijańskiej, oraz istotnie skupia robotników, wyzna­
jących program chrześcijańsko-społeczny?

Tylko dlatego, że Utrecht jest daleko od W arszawy, 
a nieco bliżej Poznania, głównej sedziby Zjednoczenia 
Polskiego, pytania te nie znalazły odpowiedzi szybkiej i 
ścisłej. Stosunki dawniejsze Zjednoczenia w Westfalii z 
organizacjami analogicznemi w Niemczech i Holandji nie 
ułatwiły Konfederacji powzięcia decyzji. Stad wynika, 
dla jej biura konieczność zbadania na miejscu sprawy 
w celu otrzymania źródłowych informacji i materiałów 
o konkurentach do sformułowania wyroku.

Szkoda, że p. Saraens nie przybył do Poisłci br. la­
tem. Nie dlatego, że niebo nasze byłoby bardziej pogod­
ne, ale właśnie dlatego, że było ono wówczas pokryte 
eiężkięmi chmurami, że rozdzierały je wtedy błyskawi­
ce, pysznie oświetlające dwóch zapaśników. Szalał 
wonczas w Wielkopolsce strajk rolny, zorganizowany 
przez Zjednoczenie Zawodowe Polskie, kierowane przez 
N. P. R. Barbarzyńskie niszczenie produkcji rolnej, 
gwałty krwawe nad robotnikami i ziemianami, rozpro­
szyłyby wątpliwości biura Konfederacji o charakterze 
chrześcijańsko - społecznym obydwu organizacji pol­
skich.

P. Saraens przyjechał do Polski naprzód do Pozna­
nia, potem do W arszawy w listopadzie. Bawił dwa dni 
tam i dwa dni tu. Z jakiemi predyspozycjami przybył, 
z jakiemi wrażeniami wyjechał, dowiemy się o tern pó­
źniej, a raczej nigdy, albowiem na zapytanie naszego 
korespondenta, z czem Polskę opuszcza, odpowiedz ał:

—Z wnioskiem, który zgłoszę w Utrechcie, aby do 
Polski zjechała specjalna Komisja z prezydjum Konfede­
racji na czele, w celu przeprowadzenia szczegółowej an­
kiety i wydania ostatecznej opinii, o przyjęciu tej lub in­
nej organizacji. Możliwe i to będ_zie moją propozycją, 
że Komisja zwróci się do obydwu przeciwników z wez­
waniem do połączenia się i wyboru wspólnych delega­
tów do biura Konfederacji.

Wobec tego. kiwnąwszy powątpiewającą głową, skie­
rowałem wywiad na inne tory. Zapytałem jednak na za­
kończenie części „drażliwej1* sprawy:

— Jaki charakter posiadać muszą organizacje - wo- 
dowerob. we wszystkich państw., aby mogły być przy­
jęte do Konfederacji międzynarodowej syndykatów 
chrześcijańskich? — P. Saraens odpowiedział:

— Charakter zawodowy, poważny, niezależny od 
stronictw politycznych. Bez względu, czy mają one w 
nazwie wyraz „chrześcjań$ki“ lub nie, posiadać winny 
program chrześcijański i stosować go w  metodach pracy 
2 taktyce.

Na prośbę*moją pan Saraens wyłożył następnie po­
krótce podstawy ojganizacyjno-programowe Konfedera­
cji Międzynarodowej Syndykatów Chrześcijańskich.

— Powstała ona w 1920 roku. Siedzibą biura cen­
tralnego jest Utrecht. Należą do mej chrześcijańskie or­
ganizacje zawodowe Holandji, Belgji, Luksemburgu, 
Hiszpanii, Francji, Włoch, Szwajcarii, Niemiec. Austrji, 
Jugosławii i syndykaty niemieckie Czechosłowacji. 
Pierwszy kongres Konfederacji odbył się w Hadze (1920) 
drugi w Budapeszcie (1921). trzeci w Instrucku (1922). 
Na tym ostatnim kongresie po referacie p. Saraens przy­
jęto wspólny program ekonomiczny światowy dla chrze­
ścijańskich organizacji zawodowych.

Główne wytyczne tego programu są następujące: 
zasada chrześcijańska jest podstawą działalności organi­
zacji i stosownie jej obowiązuje jednostki klasy i,naro­
dy. Organizacja społeczeństwa winna spoczywać na 
sprawiedliwości i miłości.

Negatywnie b orąc, program Konfederacji odrzuca 
doktryny dwóch wielkich szkół: socjalistycznej i liberal- 

v nej. Bezwzględna wolność gospodarcza poprowadziła 
do niewoli wiele mas robotniczych na korzyść wielkich 
kapitalistów. Socjalizm jest z drugiej strony konsek­
wencją liberalizmu i egizmu gospodarczego. _ Program 
Konfederacji odrzuca wszelką dominacje jakiejkolwiek 
klasy czy partji nad społeczeństwem.

Uznaje on własność indywidualną, która wpływa z 
zasady chrześcijańskiej. Natonrast formy własności nie 
są liczne 5 zależą całkowicie od stanu cywilizacji i od 
warunków pracy, winny być takie, aby godność ludzka 
była najzupełniej szanowaną, aby robotmk nrał możność 
rozwoju swej indywidualności pod względem umysło­
wym, moralnym, zdrowotnym, kulturalnsm? Std

Celem produkcji nie jest dawanie zysków, lecz za­
dowolenie potrzeb społeczeństwa. Dla osiągnięcia tego 
celu, również dla uniknięcia anarchji obecne} w pro­
dukcji, niezbędną jest koordynacja sił produkcyjnych 
społeczeństwa. Trzeba doiść do zorganizowania współ­
pracy związków przedsiębiorców. Kapitał sam przez*

Nauka, literatura i sztuka.
Wyźss® Szkota Handlu 1 Przemysłu.

We Lwowie otwartą została Wyższa Szkoła Handlu 
i Przemysłu, której głównem zadaniem jest wykształcić 
zdolne siły fachowe dla handlu zagranicznego, jakoteż 
dla służby konsularnej. Szkoła, obejmuje jednoroczny 
kurs przygotowawczy (kurs abiturientów) i dwa lata 
nauki .zawodowej. Tymczasowe pomieszczenie znala­
zła szkoła w  lokalach Instytutu technologicznego. W 
-bieżącym roku utworzono trzy oddziały kursu abi­
turientów i pierwszy rok kursu zawodowego. Liczba 
słuchaozów wynosi ogółem 257. Ministerstwo W. R. i
O. P. jak również Ministerstwo Przemysłu i Handlu zgo­
dziły sie na umieszczenie w statucie postanowień, które
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się (surowce, pieniądze, fabryki) jest w produkcji i  czyn­
nikiem biernym, sam nic nie może zrobić, jest martwy. 
Praca odgry wa rolę czynną, nietylko jednak praca ręcz­
na, lecz także intelektualna, jak np. dyrektorów przed­
siębiorstw. Ci ostatni w  warunkach obecnych są raczej 
wszakże przedstawicielami akcionarjuszów, a tern sa­
mem — kapitał. W praktyce w'ęc współpraca obejmować 
musi dwie odrębne organizacje: przebsiębiorców i robot­
ników. Dotychczasowe umowy zbiorowe zaprowadzają 
stan rozejmu między obydwoma obozami, nie zaś poko­
jowej współpracy.
Program Konfederacji utrzymuje te umowy, ale żąda, 
aby były one stałe, nie zaś zawierane tylko na czas pe­
wien z  góry określony.

Organizację współpracy kapitału z robotnikami pro­
gram wyobraża sobie w ten sposób, że będą tworzone 
we wszystkich gałęziach wytwórczości rady mieszane, 
złożone z przedstawicieli przedsiębiorców i robotników. 
Otrzymają one od władzy prawodawczej ogólno-państ- 
wowej prawo publiczne, kompetencje regulowania za 
pomocą dekretów warunków pracy. Posiądą one w ten 
sposób nietylko władzę prawodawcza ale i wykonaw­
czą, a także jurysdykcję w swej dziedzinie. Dekrety ich 
będą obowiązywały również niezorzanizowanych przed­
siębiorców i robotników, zmuszą ich przeto do zrzesze­
nia się.

Drugim wyższym stopniem organizacji współpracy 
będzie utworzenie centralnej władzy ekonomicznej, ma­
jącej za zadanie koordynowanie działalności rad mie­
szanych w poszczególnych gałęziach wytwórczości. Po­
wstanie takich rad centralnych jest konieczn-' w celu 
uniknięcia wyzysku społeczeństwa p r 'nz poszczególne 
rady mieszane, zapobieżenia nadużyconi z ich strony i 
zagwarantowania charakteru o*- óJno-społeeznego dla 
wszystkich gałęzi produkcji Źe nadużycia są możliwe, 
przykładem tego są pierwsze rady mieszane w prze­
myśle drukarskim niemieck'm, gdzie przedstawiciele 
przedsiębiorców i robotników porozumieli sie dokładnie 
i zgodnie o warunkach współpracy, ale kosztem społe-

tyczą się specjalnego stosunku nowej uczelni do obu Mi­
nisterstw i nadaja jej %vskutek tego uprzywilejowane sta 
nowisko. Należą tu postanowienia o sprawowan u nad­
zoru przez Ministerstwo W. R. i O. P., o delegatach obu 
Ministerstw do Kuratorji Szkoły, o zatwierdzaniu profe­
sorów oraz wniosków na zmianę statutu, planu nauko­
wego, tudzież przepisów egzaminacyjnych i dyscypli­
narnych. Celem przyznania słuchaczom Szkoły ulg ko­
lejowych i w służbie wojskowej, jakoteż uprawnień w 
służbie państwowej, władze szkolne będą mogły przed­
stawić Ministerstwu umotywowane wnioski we właści­
wym czasie. M msterstwo W. R. i O. P. przyjęło rów­
nież do wiadomości, że czynności organizacyjne poru- 
czone zostały p. Antoniemu Pawłowskiemu, wizytato­
rowi Szkół handlowych jako desygnowanemu pierwsze­
mu przełożonemu szkoły. ę
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czeństwa, przerzucając ciężary podwyżek płacy, ńh 
spożywców.

Rada wiec centralnej rady ekonomicznej ' ' ' po­
legała na kierowaniu polityki ekonomicznej państwa. 
Przez zawarcie o d p o w i e d n i c h  umów między­
narodowych można będzie doprowadzić do współpracy 
poszczególne państwowe rady ekonomiczne centralne w 
celu podziału między państwa surowców, organizacji 
transportów międzynarodowych itd.

Programu tego naturalnie nie uda sie zrealizować cał­
kowicie w chwili obecnej, kiedy jest dziesięć milionów 
bezrobotnych (zapisanych) w  całym świecie i gospodar­
ka ekonomiczna wszędzie iest mniej lub więcej zdezor- 
gan'zowana.

Idea ta jednak znaduje stopniowo uzname* Przyjęyw 
ją angielskie „Joint Industr. Coincils**, broni jej w Ameryce 
Rockefeller, należy ona do programu KomederacjHrau- 
cuskiej pracowtiików chrześcijańskich, liczącej 130 000 
robotników.

— Konfederacja nasza — kończy>swój wykład z ■ 
Saraens - -  była reprezentowana na Międzynarodowo 
Konfederacji tPraey w Waszyngtonie mimo trudności i 
protestów drugiej międzynarodówki, której stolca jest 
nasz Amsterdam. Sprawa o to wniesiona była przed 
„Trybunał stały międzynarodowej Sprawiedliwości** 
■wygraliśmy ją jednak między innemi wskutek obrony 
jakiej nam dostarczył rząd angielski w  postaci delego­
wanych przez siebie adwokatów.

W  końcu wywiadu dodał p. Saraens, że najlepw 
zorganizowanymi członkami Konfederacji Międzynarc 
dowej Syndykatów* Chrześcijańskich są związki zawo­
dowe n emieckie (są one jednocześnie najpotężniejsze) 
następnie idą włoskie, holenderskie, francuskie i belgii 
sk}e

Wskutek tego prawdopodobnie, należy mnie wtrącić 
swoją uwagę językiem przyjętym na Kongresach Konfe­
deracji dla referentów jest język niemiecki;, francusk' 
zaś odgrywa na nich rolę pomocniczą. — S. O.
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Polacy z Ameryki
Ouoyli w  niedzielę ubiegią — jak już donosiliśmy — zjazd 

, w Birdgcszczy i założyli Związek na województwa po­
morskie i poznańskie z siedzibą w Bydgoszczy, mieście 
Położonym na pograniczu obu województw. Wspomi­
naliśmy w sprawczdamu naszem ze zjazdu o przyjętych 
«a nim rezolucjach, które po dokonaniu redakcyjnych 
Poprawek obecnie nam nadesłano. Brzmią one jak na­
stępuje:

Zebrani na walnym Zjeździe w Bydgoszczy dnia 19 
listopada 1-922 roku, reemigranci polscy z Ameryki w 
Województwach Pomorskiem i Poznańskiem zamiesz­
kali, składamy przedewszystkiem hołd nasz najwyższy 
"wolnionej z potrójnego jarzma niewoli Ojczyźnie i nie- 
pgrifn czoną wdzięczność tym, co się w jakikolwiek spo- 
®ób do zrzucenia go przyczynili, a obecnie robią wszy­
stko, aby w kraju zapanował ład, dobrobyt, poczucie 
vb,owiązku i poszanowania praw i władzy

Wobec całego narodu polskiego stwierdzamy uro­
czyście najzupełniejsza lojalność naszą dla władz z woli 

aredu, nasza najgorętszą chęć jak najpełniejszego u- 
dziąłu w ekonomicznej odbuawie wojna wyn.szczonego 
rafeu i w spełnianiu wszystkich obowiązków obywafei- 
ksich.

Stwierdzając ten fakt, że dla emigracji naszej w Ame­
ryce, jako części narodu, któiaby na stałe mogła, żyjąc 
Kdaja od kraju ojczystego, zachować we wszystk ch 
swoj odrębny charakter i scisiy kontakt z Macierzą, nie­
ma żadnej przyszłości, że już rychło musj się zlać z oto­
czeniem i \v całości wcielić w tworzący się naród ame­
rykański, pros my Sejm i władze Rzeczypospolitej, aby 
Uczyniły wszystko, by tym., którzy tu jeszcze — broniąc 
^ię przed tą narodowościową śmiercią — powrócą, 
Ułatwić możność życia na ziemi ojczystej.

Prosimy Sejm i władze Rzeczypospolitej, aby, zwa­
żywszy wielkie straty, jakie wszyscy bez wyjątku re­
emigranci amerykańscy ponieśli na spadku waluty, mil­
iony dolarów ślą wskutek wyraźnych zaleceń. Konsula­
tów polskich do Pocztowej Kasy Oszczędności — i pó­
źniej w najrozmaitszy sposób — nie stosowano do nich 
opłat od , przyrostu majątku1* i polecono urzędom od­
nośnym, aby w dalszym ciągu podatku tego, już zresztą 
skasowanego, od reem grantów nie egzekwowały, jest 
fo  bowiem jeden z powodów, że w sierpniu i wrześniu 
tb. 7 000 reemigrantów wródło do Ameryki.

Prosimy Sejm i władze Rzeczypospolitej, a b /  jak 
najrychlej przystąpiono do uregulowania prawa o ochro­
nie loitatorów, dzięKi Któremu tysiące reemigrantów 
amerykańskich, ulokowawszy w najwyższym trudzie 
sdobyte za morzem majątki w wykup onych od N!cmca 
uierachomościach, nie mogą obecnie wytrzymać eięża- 
róv/ z, utrzymaniem tej własności związanych i znowu 
są zmrszonem pozbywać się ich choćby za bezcen i wra­
cać za morze.

Prosimy Sejm i władze Rzeczypospolitej, aby otwar­
te njedawno’ w P. K. K. P. „korno dolarowe**, dozwala­
jące Polakom z  Ameryki Tokować swe oszczędności w 
dolarach, rozszerzono na wszystkie placówki P. K. K P. 
Br całym Kraju i aby zniesiono krepujące ograniczenia, nie 
dozwalające na lokowanie sum mniejszych

Proś my Sejm i władze Rzeczypospolitej, aby wszy­
stkich Polaków, którzy powrócili z Ameryki, uznano bez 

'stawiania im jakichkolwiek trudności obywatelami pań­
stwa polskiego, nie stawiano irn żadnych przeszkód w 
nabywaniu nieruchomośd, prowadzeniu warsztatów 
pracy i przedsiębiorstw handlowych i pi zemy słowy ch, 
oraz w uzyskaniu tytułu własności i przewłaszczenia 

. ńa* nabywane nieruchomości.
Zwracamy u wagę Sejmu i władz Rzeczx pospolitej na 

(akt. że nie dotrzjmuje się żadnycji urzędownie w cza- 
śię kampanii na Pożyczkę dolarową w Ameryce stawia­
nych gwarancji, że obTgadami jej będzie można sio w

0 n m irttie  lowarzystws &yi*rch Pwfsiaśeśr i WujaMw.
•f-

Z inicjatywy ludzi dobrei woli powstało w Grudzią­
dzu w czerwcu br. pierwsze towarzystwo d. powstań­
ców i wojaków, mająca na celu pielp° nowa nie pamięci o 
powstańcach i wolakach, którzy w walce o niepodle­
głość gotowi byii złożyć życie w ofierze. Oprócz tego 
niemniej ważnem zagadnieniem było podtrzymywanie 
ducha koieżeńskości ! solidarności, jaka pomiędzy bojo- 
wn kami o Wolność Polski ożywiać winna ogół naród, 
myślących obywateli. Na dalszym planie była w idei to­
warzystwa organizacja wychowania wojskowego i 
kształceń a zawodowego wojskowego oraz przygotowa­
nie rezerw celem ewentualnego niesienia czynnej pomo­
cy naszej bohaterskiej armji.

idea Stowarzyszenia b. Powstańców (o idea odro­
dzenia patrjotyczneggo naszego społeczeństwa, to idea 
potęgowania miłości Ojczyzny, miłości kraju polskiego, 
idea stworzenia zwanego muru w naszym, tak cennym 
dla Rzeczypospolitej, kurytarzu pomorskim, któiy obwa­
rować^ musimy, Jeśli leży nam na sercu przyszłość Pol­
ski. Naszym świętym obowiązkiem jest, uczyńć to dla 
Niej, otrzymaliśmy ją bowiem w spadku po największych 
męczennikach i bohaterach o niepodległość, aby ugrui i- 
tować, niepodległość skupić i zjednoczyć się w pracy dla 
Ojczyzny.

Społeczeństwo zrozumiało swoje w tym względzie 
obowiązki. Towarzystwo Powstańców' i Wojakóv.- w 
Grudziądzu — przy intensywnej, bezinteresownej i pełnej 
ooświęcenia pracy członków zaczęło s‘ę szybko rozwi­
jać, walcząc z niesłychanemi trudnościami maierjalnemi. 
W krótkim czasie założono na terenie P. K. U. Gru­
dziądz, w obrębie powiatów Grudziądz, Chełmno, Swee­
cie, około 30 miejscowych towarzystw, które liczą z gó­
rą 2 000 członków Dotychczas istnieją towarzystwa 
Powstańców j Wojaków, koncentrujące się przj Towa­
rzystwie Okregowem m. i. w Grudziądzu, w Świecia, 
w Chełmnie Laskowicach, Lipinkach, Rywałdzie, Łasi­
nie, Radzynie, Pruszczu, Grucznie, Serocku, Lnianie, 
Drzyc miii, Komorsku, Rogóźnie.

W ubiegłym miesiącu odbył się w Grudziądzu zjazd

przedstawicieli powyższych towarzystw, którzy repre­
zentowali ogół zorganizowanych koiegów i y^ypowie- 
dzieli się za utwoizeniern w Grudziądzu Związku Okrę­
gowego wszystkich Towarzystw i Wojaków, na terenie 
tycn trzech pow afcó\\®powstałych, któremu poruczono 
ogólne kierownictwo w dalszej organizacji całego Po­
morza. Zarzaa Związku Okręgowego dokłada wszel­
kich starań, by rozwój organizacji na jaknajlepszej dro­
dze był za pewni' ony. Praca też wre i mimo piętrzących 
się trudności %iożemy śmiało rokować jej najlepszą 
przyszłość.

Walczy się jednak z  trudnościami, w pierwszym 
rzędzie natury ekonomicznej. Związek niema prawie 
zadr.ych .funduszów, a dotychczasowe poparcie go ze 
strony społeczeństwa jest rrrnimahie. Dla rozszerzenia 
swojej działalności na całe Pomorze potrzebuje Zwią­
zek znacźnych funduszów, by poaoiać wc:ąż rosnącym 
wydatkom na cele organizacyjne, prowadzenie kance­
larii, wydatki na koszty podróży itp.

Nie bpiej przedstawia się sprawa uzyskania sił do 
prac oświatowych, organizacyjnych, ludzi mącących czas 
i fundusze i pragnących z zamiłowaniem oddać się tej 
tak ważnej pracy społecznej. Dotychczas tylko Kilku­
nastu pracowało na tei ńwde, nie szczędząc pracy i pie­
niędzy. Najwięcej przyczyni! się do pracy towarzystw 
p. dr. Gubin Dzięgielewski, który piastuje godność pre­
zesa Związku. Tbr/irrp ,vielc pracy swei bernteresownie 
oddali rów ńeż pp. poruczn. Kirasiewicz, mir. dr. Zwie- 
rzański, wiceprezes p. Budny, p. Buczkowski z Lisewa, 
p. Wojak, p. Graczyk, kord. Stanarsld itd.

Niemożliwem jest wyszczególnić wszystk!ch panów, 
którzy tak cnętnie i bezinteresowne poświęcali sw ce 
usługi dla dobra spra wy. Niemniejsze zasługi przynio­
sła Towarzystwu cala oraa pomorska z „Głosem Pom.“ 
na czele, zamieszczając chętnie i bezinteresownie komu­
nikaty w sprawach orgańzacji. ' «. "

Br, Kalwary.
sekretarz Związku Okręg. Iow. Powstańców i Wojaków

„Mupujcie 81 Potyczkę Złotą*!
Polsce posługiwać przy płaceniu podatków, nabywat. u 
ziemi rządowej, w uzyskaniu pożyczki itp. i na krzyw­
dząco niską sumę, jaką P. K. K, P. płaci przy wykupnie 
tej poyczki od tych, którzy, w największej będąc 
potrzebie, zmuszeni sa do jej sprzedaży.

Prosimy Sejm i władze Rzeczypospolitej, aby orga­
nizacjom polsko-amerykańskim , tak dla sprawy naro­
dowej i zasłużonym, jaK Związek Narouowy Polski. Zje­
dnoczenie i innym, które Teza już tu w Polsce po kilka 
tysięcy członków, nie odmawiam, prawa zakładania na 
ziemi flch polskich filji, bo gdy cyfra powracających do 
Polski stale się będz e powiększać, a organizacje te stra­
cą nad nimi kontrolę, będą riąrażone na poważne straty 
finansowe, a większy ubytek Członków rnoże nawet za­
chwiać ich egzystencję. W ten sposób instytucje te me 
będą miały podstawy do powstrzymania fan reemigra- 
oyjnej, bo powrót do kraju w nięzem nie naruszy ich in­
teresów.

Prosimj grupę banków polskich, która w związku z 
Guarautee Trust Co, w  Ameryce reguluje obecnie spra­
wę przesyłki pieniędzy z Ameryki do Polski, aby, Dobie­
rając tam przesyłki w dolarach, wypłacała je tu jeżeli io 
możliwe także w dolarach, a przynajmniej po kursie 
dnia doręczeńa, a nie nadania przesyłki w Ameryce, bo

to w  obecnych stosunkach naraża wszystkich na milio­
nowe straty i zmusza reemigrantów do przewożenia go­
tówki osobiście, z narażemem własnego żyda, ze strony 
czychaiącyeh na łup bandytów,

Polskiemu Towarzystwu Kolonialnemu w W arsza­
wie, które w porozumień u z Urzędem Emigracyjnym, 
przy pomocy organizacji naszej użyczonego organu 
„Wychodźcy**, pomaga nam w pokryciu siecią organi­
zacyjna całej Polski, wyrażamy nasza wdzięczność i 
nadzieję żc wszyscy członkowie nasi, którzy s ę  do nie­
go zwrócą po informacie i opiekę, życzliwie będą popar­
ci. Zatwierdzając mandat organizatora naszego ob. Sta­
nisława Osady, który z lakiem‘poświęceńem i energją 
nad zorganizowaniem Polaków /, AmeryKi w 1 oisce pra­
cuje, prosimy wszystkich po całej Polsce rozsypanych 
reemigicantów ameryKańskich. aby w dobrze zrozumia-- 
nym interesie własnym do organizacji tej się garnęli 1 
zadanie mu we wszelki możliwy sposób ułatwiali, bo 
wtedy tylko spełni się to, czegośmy już tara w Amei yce 
tak gorąco pragnę1! — wypełnimy dobrze nasze obo­
wiązki względem Ojczyzny

Rezolucje te zostały przyjęte jednogłośńe z prośbą 
do pracj polskiej o powtórzenie i życzliwe poparcie.

mSBSOTKHManHH

2 bliska i z daleka.
Jak długie życie jest jeszcze sądzone naszej planecie?

Sławny fizyk —.astrolog szwedzki, Swante Arrhe- 
nius, postawił na ziezdzie przyrodników w Lipsku cie- 
kawT’ roroskop rodzajowi ludzkiemu i kuli ziemskiej.

Obliczył mianowicie, że niezmierne źródła ciepła, 
ognisko życia całego systemu p^netarnego, którego pył­
kiem jesteśmy wraz z naszą ziemią — żar dobroczynny 
słońca, jednem słowem, starczy jeszeźe na dwa mijardy 
lat. W miarę wyozei py wania się tego zapasu, w lodo­
wej atmosferze kosmosu, pocznie zanikać życie orga­
niczne na naszej planecie. Pusta i wystuazona kula 
ziemska — bezludna i srnutna, czas jakiś, nieoznaczony 
jeszcze oliżej poruszać s ę  będzie po swojej dawnej elip­
tycznej drodze. Stopniowo rozluźniać i kruszyć się bę­
dzie masa globu ziemskiego, aż wreszcie wytrącona ze 
swej kolei ziemia ulegnie zupełnej zagładz e, czy to zde­
rzywszy się z jakąś inną planeta, na której drodze się 
znajdzie, czy też wchłonięta przez płynną masę słońca.

Dwa tniljardy Jat! Działa to uspakaiaco na umysły 
nasze. Oszczędzonym będzie nam ludziom dz siejszym 
widok zamierającego stopniowo życia i co ważniejsze, 
oszczędzone nam będą cierpienia z tom połączone. 
Okropności „końća świata'*, tyle razy op sywane, nic 
dadzą nam się we znaki. Dwa miliardy lat, tego hawet 
jako przeciąg czasu umysł nie jesi w stanie dobrze ogar­
nąć, — bo brak nam jakiegokolwiek tertium comparati i- 
nis. (m ary ku porównaniu).

Arytmetycznie znaczy to dwa tysiące milionów lat, 
— lecz to także nam nie wiele mówi — bo jest to cyfra, 
którą bądź co bHdź, nawet przy powojennym spadku 
walut nie operujemy tak na codzień. Można w przybli­
żeniu i bardziej realrTe dać pojęcie o ftem ,'co jako prze­
ciąg czasu znaczyć może dwą pyljardy lat. gdy waży- 
nr- że jest to cztery kroć stotysięcy razy przeciąg cza- 
su, który upłynął od wybudowania pierwszych pJam ri, 
afedo wybuchu wojny światowej. Dalej, że dwa rnihar- 
d y la f przedstawia dwadzieścia tysięcy razy wzięty 
okreo czasu jaki w historii naturalnej człowieka upłynai 
Gd epoki pierwotnych, w  Jaskiniach żyjących naszych

praojców do dzisiejszego wieku, kiedy człowiek, opano­
wawszy już ląd i morze, puszcza się na zdobycie kró 
lestwa powietrznych przestworów.

Jeśli więc nie myli s'ę w swych obliczeniacti szwed­
zki Nostj-ademus — planeta nasza ma jeszcze długą przy­
szłość przed sobą — a rodzaj ludzki dużo czasu dla o- 
wocnej pracy!

„Bayer 205“ przeciw śpiączce afrykańskiej.
Śpiączka afrykańska, ludności postrach szczegól­

niej w okolicach Centralnej i Wschodńej Afryki, choro­
ba, która gorzej od moru, głodu ognia i wojny wyniszcza 
tam całe szmaty kraju, po wodowana7 jest przez pasoży­
ty t. zw. Trychonosomy. Pasożyty te plenią się obficie 
szczególniej w skórze często spotykanych w tych oko­
licach gruboskórców, jak rynoceros i słoń. Roznosic e- 
lem zaś ich specjalnym jest mucha, zwana przez krajow­
ców „tse-tse.“ - '

Śpiączka airykańska uchodziła dotąd za chorobę nie­
uleczalna: straszne jej opisy ■ podają podróżnicy, misjo­
narze* pracujący w tych okolicach- Rodziny całe, ba, 
jiawdt osady dotknięte nią — robą wrażenie cmenta­
rzysk — gdzie tym żywym trupom niema kto z pól 
moca przychodzić.

Obecnie, dzięki zbiorowej pracy chemików niemiec­
kich, zajmujących się specjalno chemia terapeutyczna w 
znanych fabrykach przetworów cnemicznych i leczni­
czych. Bayera, udało się wynaleść środek przeciw tej 
strasznej chorobie. Środek ten, stosowany w kilku wy­
padkach u osobników dotkniętych śpiączką w Harnbur- 
skim Tropen-Institut, wydał doskonałe rezultaty — chc- 
rzy powrócili zupełnie do zdrowia. 1 ak samo aplikowa­
ny zdrowym zwierzętom —- zwierzęta bowiem na śpią­
czkę zapadają na równi z luażm i- - uczyni? Je zuptlnie 
niedostępne zarażeniom trvchonosomami, Wynika więc 
z tego, że  „Bayer 205“ — tak nazwali wynalazcy swój 
nowy preparat — może mieć takie zastosowanie o- 
chromie przeciw śp^czca  *

Aby wypróbować dokłaunic działanie j wszytłoe 
właściwości Bayera 205, udał się dr Klefne, długoletni 
współpracownik sławnego Kocha*- % ekspedycją nauko*,

kową do samego źródła, choroby śpiączki, do Afryki. W 
sprawozdaniu swojem zwraca uwagę, że preparat, w o- 
becnym swym składzie obok cudownego działan a w 
jednym kierunku, wywiera akc'ę ujemną na nerki pa­
cjenta, — Niewtąpliwie jednak uczeni niem eccy znajdą 
sposoby, aby szkodliwe składniki zastapić, lub zmhilo- 
wać mnerni W każdym razie, Beyer 205 rob', sensację 
i wszystkie państwa, posiadające kolonie, lub zainreje- 
sowane w Afryce Centralnej i Wschodniej, starają się o l- 
pozyskanie cudownego preparatu.

Uproszczona rachunki.
Cudzoziemski gość, zabłąkawszy s!ę obecnie io  

Którejś z wiedeńskich restauracji, przeżywa chwilę roz­
kosznego złudzenia. Bierzę do ręki kartę — I przeciera 
oczy ~  względnie okulary — o ile ńa ich noszenie iest 
skarany. Śen to czy jawa?

,JPieczefr wołowa 18.—
.Kotlet cielęcy 22.—
, Połowa kurczęcia 45.—
„Szarlotka z jabłek 8—  itd. jd t , L

Na Boga! Toż to prawie przedwojenne ceny! A te
głupie gazety, które rozpisują się o nędzy i riebywa ej
drożyźnie w Austrj'.! Raz przecież człowiek zje i wypije 
do sytości za tanie pieniądze.

Ż rozjaśnioną miłym uśmiechem twarzą zwraca się 
do stojącego obok w postaci pełnei oczekiwania kelnera.
W tem nagle uśmiech znika — lotne słowa, które wy­
czarować miały na biaiym obrusie remińscencję lepsz. 
czasów, zamierała na ustacii i gość skromnie zamawia: 

Rosołek z biała sztuka mięsa 12
filiżanka czarnej kawy 4

„Marzyłem cudnie — srodze mnie zbudzone!" li 
góry na karcie drobniutkeml literami wybita, ogłasza
pieczątka: Ceny wymienione są \v tysiącach".

Nie jest to wcale takie głupie urządzenie. N.i cóż 
ma biedny płatniczy trac ć czas marnow ać — tak drogi 
dziś — papier I cłówek na malowanie tych szeregów 
niepotrzebnych zer?

Kupcy nasi i restauratorzy pewno niedługo oóida z* 
przykładem Wiednia, cq uprości Tu nas nadzwyczajnie 
wszelkie rachunki <.« J
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Odezwa-
Za kilka tygodn i stan iem y u schyłku sta rego  roku, k tó ry  

Ute zw aża jąc  na  n ies łychaną  drożyznę i  zim no przyw iedzie  
całem u św ia tu  ow o cudow ne Ś w ię to  Bożego N arodzenia a z 
n im  tak  n iec ie rp liw ie  p rz e z  dz ia tw ę  oczek iw aną, a  p rzez  ca= 
ły  św ia t ch rześc ijań sk i c a łu n  sercem  upragnioną gw iazdkę.

I w naszem  m ieśc ie  se tk i dziec i i b iednych  m arzy  o tej 
chw ili, liczą  on i d n ie  i  godziny, k ied y  tak  jak  po inne lata* 
s t a r ą  pod choinka tkażdy  coś dostanie odpow iednio do sw o­
ich po trzeb , en sw oich pragnień- Lecz a b y  zaspokoić te ży* 
czen ia  serdeczne, trzeb a  w iele , bardzo  w iek  p ien iędzy ! A 
kasa nasza p rzeraża jąco  pusta. T rzeb a  ją zapełnić! I d la- 
tego zw racam y  się z gorącą prośbą do m iłosiernych  serc, 
a o y  hojną dłonią, bądź gotów ką, bądź daram i w  natu rze  
p rzyszły  nam  z pom ocą- P am ię ta jm y  o tern, że k to  biednym  
daje. Bogu daje, a S tw órca  stok ro tn ie  odpłaca. W szak  pOl« 
sk ie  społeczeństw o, gdy  chodzi o jak i cel hum an itarny , za 
w sze odznacza s ie  w spaniałom yślnością wtelką- Nie w y n a s  
w ia jm y  się¥ drożyzną, b ied ą , trudnym i stosunkam i finanso­
w ym i. N ie zuboży nas grosz wdowi, k tó rym  podzie lim y  się 
z  uboższym  od nas- C zy  n ie  w ielką nagrodą dla każdego, 
gdy  o trze  choć jedną łzę ! A tle  tycn  łez  dziś p łyn ie ! Ile 
zaś o t.zem y , jeże li zdobędziem y się  na  G w iazdkę 
choć skrom ną dla ty lu  łaknących, ty lu  bezdom nych 
ty lu  bardzo b iednych . W szak  C hrystus sam  zobow iązał nas 
do pełn ien ia  obow iązków  m iłosierdzia- Nie dajm y się  wy= 
p rzedz ie  innow iercom , k tó rzy  n ie  id ą c  śc iś le  za p rzy k aza ­
niem  bosU em , jednak w sp ie ra ją  nęazę jedynie dla piękności 
te j cnoty. Dawajmy-' w ięc, bo d aw ać  p iękn ie j niż b rać , a 
Bóg, ten O jciec m iłosierny  w szelkiej nędzy, po liczy  każdy  
d a te k  w księdze żyw ota-

Konferencja P ań  M iłosierdzia  Św . W incentego a Paulo
w Grudziądzu*

,W sprawie wypłaty należności 
ly ty * je iftii.

Wprowadzenie w błąd zainteresowanych 
przez Urząd Emigracyjny.

Urząd Emigracyjny w Warszawie — na podstawie 
osebistego zeznan>'a jednego z urzędników -  podał do 
„Monitora Polskiego" i do prasy komunikat, który to m.
i. umieszczono i w nr. 269 „Głosu Pomorkiego" pod tyt. 
„Wj płata należności jeńcom j

Chodzi tu mianowicie o następujące zaanie: „Byli 
Hallerczycy z powyższych kompanii jeńców mają prze­
syłać swe wnioski dc. Biura Oszczędności Hallerczyków 
przy Minist. Sjpraw Wojsk, w Warszawie, ul. Kró­
lewska Nr. 2.

Czyżby Urząd Emigracyjny faktycznie jeszeże nie 
wiedział, iż biura tego na ul. Królewskiej nr. 2 już nie­
m a? Smutnieby to było, lecz n ie s te ty  prawdopodobne. 
Oto dowód:

Gdy w sprawie zasiągnięcia informacji co do w y­
płaty należności b. jeńców delegacja ,tui Towarzystwa 
byłych jeńców udała sie w końcu ub. m. (!) osobiśc e do 
W arszawy do wspomianego powyżej Urzędu, skiero­
wano ją w sprawie należności b. Hallerczyków na Kró­
lewską nr. 2.

I tu szukano tego biura bezskutecznie, aż nareszcie 
dowiedziano się, iż owe biuro przeniesione zostało na 
Nalewki nr. 4., o czem Urząd Emigracyjny widocznie nie 
wiedział i wtenczas jeszcze, gdy podał komunikat w tej 
sprawie do prasy.

Skutki tego wprowadzenia w błąd zainteresowanych 
ujawniają się najbardziej w stratach materialnych, gdyż 
pod fałszywym adresem wysiany wniosek celu osięgnąć 
me może, przez co wnioskodawca o tyle i tyle tygodni 
wzgl. miesięcy później będzie w posiadaniu swoich na­
leżności. A co +o przy obecnie szalenie wrastającej dro- 
żyźnie znaczy, może sobie każuy łatwo przedstawić, 
gdyż czego się dzisiaj nie kupi — jak opal na zimę itp. — 
tego już jutro za ten sam p:eniądz się nie otrzyma.

Nadmienić jeszcze wypada, iż pieniądze będą wy­
płacane podług kursu marki polskiej w stycznłn b. r., 
w ięc. na ogromną szkodę tych. którzy to m. i. przecież 
pierwszą usługę oddali Ojczyźnie.

Dalej — według osob'stej informacji w Biurze 0 - 
szczędności Hallerczyków — wyraziła się jedną z u- 
rzcuniczek, iż wnioski nowinne być nadsyłane przez P. 
K. U., od którego dany Hallerczyk od wojska zwolniony 
został. W  jakim stosunku stoi pow yższa informacja 2 
"głoszeniem Urzędu Emigracyjnego? J. W.

Wiadomości bieżące.
K alen darz: Sobota: Katarzyny p. Wschód słońca 

7.4U, zachód 3.53. Wschód księżyca 12.25,. zach. 10.46
<Sb

IflBLjOTEKA 1 CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni
powszednie od godz. 5- -7, dla dzieci w środy i so­
boty od godz. 4 —5.

, <Sb
MUZEUM otwarte w  środy i Soboty od 12—2, w nie­

dziele i święta od 11—2 godz.
<g>

— ** TEATR MIEJSKI. D z i ś  w p i ą t e k  przestawień
nia niema.

J u t r o  w s o b o t ę ,  dnia 25 listopada „ S o b o w t ó r " ,  
tarsa w 3 aktach Henneąuina i  Duvala — Premiera.

N i e d z i e l a ,  dnia 26 ltstopada „ R o b e r t  I B e r t -  
r a n  d‘\

—** Z TEATRU MIEJSKIEGO. D z i ś  *  p i ą t e k  
przedstawienia niem a

J u t r o  u- s o b c i p ,  dnta 25 urtot/ada po rae pierw ary 
nadzw yczaj w esoła, sytuacyjna l efektowna farsa w 3 aktach 
p. i :  S o b o w t ó r " ,  Autorzy w e farsie teł pokazują typ  
francuskiego „bonvivanta“, który z każdej sytuacji umie sie 
WX»uisić ®  n & ięr kom iczny sposób, rozshawtaiac widzów. 1

poruszając  w idow nię do hom erycznego śm iechu — spełnta= 
iąc ca łkow ic ie  zadan ie  fa rsy  — to  je s t —  rozbaw ić  publicz­
ność- R eżyseria  p. Lenka w y krzesa ła  w te j fa rś ie  w szystk ie  
fa je rw erk i dow cipu t  kom icznych sytuacji- Nowe dekoracje 
pędz la  art,=iiiał. p. B ożuchow skiego- Pokup  b ile tów  bardzo 
znaczny. R . ę .

-* *  CZŁONKÓW ,,DO;VUI A RTY STÓ W " zaw iadam ia 
się , że  s ta tu t do te j po ry  jeszcze n ie nadszedł, a  że narazie  
n iem ą w ażnych  spraw  odkładam y zebranie do następnego 
p ią tku - Zarząd-

—** POD UWAGĘ P. DOWÓDCY ZAŁOGI GRU­
DZIĄDZKIEJ. Dochodzą nas coraz liczniejsze prośby, 
by poruszyć publicznie zachowame się wojskowych.

Jestto nacier przykra sprawa wobec faktu, że lud­
ność, kocnająea i szanująca mundur, chciałaby w przed­
stawicielu munduru widzieć na każdym kroku rycerza 
bez skazy.

Tymczasem Wciąż jeszcze zauważać musi, że wie­
lu — szczególnie oficerów — obrhża te n  mundur niesto­
sownym zachowaniem się, towarzyszeniem wątpliwej 
wartości „damom1" oraz pijaństwem.

Dalecy od uogólniań i zdając sobie doskonale spra­
wę, jaką krzywdę wyrządzają ci oficerowie reszcie kor­
pusu oficerskiego, godnie noszącej swój mundur i ubo­
lewającej nad faktem powyższym uważamy za wskazane 
potrącić o bolączki te publicznie, by P. Dowódca Gar­
nizonu wiedział, jak szerokiem jest niezadowolenie i jak 
głębokie życzenie, by energiczną ręką podciął te nie­
zdrowe, a mundur wojskowy obrażające stosunki.

— ** ECH J ŚM IERCI T . SZYNDLERA- A żeby położyć 
k res  w szystk im  pogłoskom  o rzekom ym  zatruciu  T . S zyn­
d lera  w zw iązku z innem i zaiśctam i dow iadujem y się, że we= 
dług doniesień P o lic ji P aństw ow ej analizŚ soków  żołąd­
kow ych nte w ykazała  żadnego n aw et atom u trucizny  i  śm ierć 
jak  donosiliśm y bezpośredn io  po w ypadku, m ogła ty lko na= 
s tąp ić  w skutek udaru serca-

Jak  się dowiadujemy,* dokonane aresz tow an ie  w te j  sp ra ­
wie zostało  cofnięte- Szczegółów  co do okoliczności towa= 
rzyszących  śm ierc i p o lic ja  śledcza, mimo usilnych s ta rań  n ie  
mogła s tw ie rd z ić , gdyż zajście wdfimg w szelkich  danych nie 
m iało  św iadków .

— **, POD ADRESEM ELEKTROW Ni. Z ak łady  te  mu= 
s ta ły  w ostatn im  czasie podw yższać ceny  i  —  częstokroć w 
sposób daleki od uprzejm ości, k tó ra  w inna cechow ać urzędy  
— ściągała  należytości-

G dyby atoli m im o te >,p rzy jem nośc i" św ia tło  i p rąd  funk= 
cjonow ały  beznagannie. N ies te ty  w ostatn im  czasie ło w 
tej, to w tam tej dzielnicy m ia s ta , ' św ia tło  zagasa , to  tu, to  
tan. d ru ty  tram w ajow e stę  zryw ają , p rze ry w a jąc  komunika* 
cje na czas  pew ien-

N ie w iem y, gdzie leży  przyczyna, ale zdaje nam się, że 
odpow iednie  czynn ik i z p- decernentem  na czele dbać w in n y  
z rów ną p ieczo łow itością  nie ty lko  o w p ływ y  finansow ej ale 
i popraw ne dzia łan ie  elek trow ni,

Że przy  w ysiłkach  stan  popraw ny je s t m ożliw y, dow odzi 
gazow nia, w  k tó re j dz ięk i p ieczo łow itośc i k ierow niczych  
czynników  z p. radcą  Jurk iem  na czele w szystko  je s t w  po­
rządku. a skarg  na gaz n ie  słychać w cale. ,

—X *  PO D  4DRESEM  PP- W ŁAŚCICIELI RESTAURA= 
CJI* Istnieje u s taw a  p rzeciw alkoho low a, moce k tórej nie 
w olno w ydaw ać w lokalach publicznych żadnego alkoholu.

N ieste ty  u staw a  ta dla w ielu w łaścicieli lokali je s t usta= 
w ą pap ierow ą. N te szanując jej, podają  gościom w so b o ty  i 
n iedziele  t. zw . b ia łą  kaw ę lub w odę sodow ą, zapom inając, 
że tern sam em  w ydają  sobie sm utne św iad ec tw o  lekceważeń 
nia polskich u staw  w  p rzec iw ieństw ie  dó czasów  n iew oli, 
gdzie w ów czas p rzes trzega li sk ru p u la tn ie  p rzepisów .

Zdaje nam  się, że te  k ilka słów  pow inny w łaśc ic ie li lokali 
zastanow ić, n te  m niej ato li ' gości (szczególnie w ojskow ych), 
by  w soboty i n iedziele szanow ali p rzep isy , k tó re  samo* 
w olnie daliśm y- Już  bow iem  stajem y się znowu pośm iow b 
skiem , naiodów , żc rob im y  p raw a, ale p raw  tych  słuchać nte 
umiemy*

— 1** URZĘDNICZKA PO CZTOW A  Z OKIENKA CZW AR- 
T E tiO  NA PO CZCIE zw raca  się za naszem  pośrednictw em  
do jegom ościa, k tó ry  w czora j w południe o  1 godzin ie  o« 
trzy m a ł p rzez  om yłkę 100 znaczków  p c  3oO m arek; zam iast 
10n znaczków  po 30 m arek , w obec c/.ego ponosi o w a  iirzę- 
dniczka szkodę 27 ty s ięcy  marek-

Na te j drodze uprasza  się  ow ego pana, aby ra c z y ł zwró* 
c ić  poszkodow anej znaczk i i  tym  sposobem dopom ógł u rzę­
dniczce w yjść z p rzy k re j sytuacji*

— '** O GWIAZDKĘ D L i STRAŻAKÓW* N asza dzieln- 
s tra ż  ogniow a o rg a ru u je  pod p ro tek to ra tem  naszych  w ładz 
m iejsk ich  zb ió rkę  na gw iazdkę dla s trą ią k ó w  jak  t w dów  1 
s ie ró t po poległych w służbie strażakacłu  W szystk ie  insty ­
tucje, o rganizacje  i p rzedsięb io rstw a  pow inne T gurow ftć na 
liśc ie  składek na ten szczy tny  cel, gdyż przez p o d trzym an ie  
w ten sposób ducha przedsiębiorczego w śró d  strażak ó w  za= 
pęw nuim y ^obte pew ność bezpieczeństw a przed pożarem  i 
spodziew ać się m ożem y najlepszych w yn ików  w obronie  miel 
u ia  obyw atelski*® ? przed furją  rozszalałego żyw iołu —- 
ognia* . " j,

-  ** W  LICZNE KRADZIEŻE w gim nazjum żeńskiem  
w p lą tan y  je s t służący  tegoż gimnazjum* Ś ledztw o policyjne 
w toku.

- * *  W  SKRAW IE KRADZIEŻ! U FIRMY PO W A Ł O . 
W SK I dow iadujem y się, że policja śledcza w y k ry ła  dalsze 
sk łady  sk radzionych  rzeczy  w a rtu śc t około 2 do 3 mi<jonów 
marek* Złodzieje t  paserzy  zam ieszkują u te ty lko  w Orudzią* 
d*u ale > na  p ro w in c ji. P o lic je  znajduje s ie  na  trop ie  re ­
s z ty  złodztejt*

C ała  sp raw a  rzuca punure św ia tło  na p o jęc ie  m oralne 
w I “vmr5h Kotach, ę . zeta - wpiszemy sie 'eszcz- oeofoa...
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—** Z A KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM I PASERSTW O 
staw ali p rzed tu te jszą  Izbą karną  dn ia  22 bm- robotn ik  Szcze 
pan D om ańssi z K ongresów ki, S tan isław  P aku lsk i z  żona 
Apolonią i  S tan tsław  O rdak  z Szonow a, bardzo dobrani 
czw órka  złodziejska, k tó ra  za pom ocą w łam ania w nocy z 
24 na 2S w rześn ia  b r. sk rad ła  p. P aw ło w i N ow osielskiem u z 
B uchw ałdu osiem  gęsi.

P o  przeprow adzeniu  ro zp raw y  Izba k arn a  skazała  Do­
m ańskiego i  P aku lsk iego  na 3 m iesiące  w ięzien ia , O rdaka 
za p aserstw o  n a  7 dni w iężen ia . Apolonia P akulska z  po­
wodu, b raku  dow odów  zosta ła  uw olniona od w iny i kary .

—1** CZASOPISM A, KTÓRE NIE POSIADAJĄ DEBiTL 
POCZTOW EGO* Na m ocy za rząd zen ia  w ładz pow ołanych 
zakazany  je s t p rzyw óz  do R zeczypospolite j P o lsk iej rozpo­
w szechnian ie  w  k ra ju  i p rzew óz zagran icę  czasopism  n a s tę ­
pu jących : , ,,Neue P reussische  Z eitung", („K reuz Z eitung“ ) 
czasopism o n iem ieck ie  w ydaw ane w B erlin ie ,,V orw arts“ 
pism o codzienne, w ydaw ane w języku niem ieckim  w C zer- 
niow cach.

M  ZMIANA, cOKALU KONSULATU POLSKIEGO W 
STRASBURGU* P ism a w arszaw sk ie  donoszą, że konsula! 
R zeczypospolitej Polskiej w  S trasbu rgu  p rzen ió sł się z lokaju 
21 A venue de la L iberte do now ego lokalu 49 B oulevard  Ciek 
m enceau ( l  piętro)*

F T u d j  t O t o i a l - Z J S t w .

—(rt) CZŁONKÓW  ZWIĄ ZKÓW HANDLOW CÓW  W 
GRUDZIĄDZU, k tó rz y  m ają zam iar uczestn iczyć w śpiew nej 
części p rogram u obchodu listopadow ego, uprasza się o p rzy ­
bycie  dziś w ieczorem  o godzinie 8=mej do m ałej sali B azaru  
u lica  M oniuszki.

Z Pomorza.
—** CHEŁMŻA* (W  polskie tęce ). D om ostw o, połoźo. 

iie w u licy  T oruńsk iej nr* 34 naby ł od N iem ca drogą kupna 
za 7 000 000 m arek  p* H enryk  Topol z Chełmna* Zarazem 
p rze ją ł p* T. sk ład  cygar i pap ie ro sów , o raz  de ta liczną  sprze: 
daż w in  i wódek- — N ow onabyw cy Szczęść B oże!

—■■i'* WĄBRZEŹNO. (P odatek  kościelny)- D ozór ko­
śc ie lny  w raz  z rep rezen tac ją  gm inną uchw alił pob ierać za rob 
1922 podatek  kościelny i  to  30 p rocen t od podatku aocnodo; 
w ego*

— • *  CHO JN ICE. (W ielki pożar)* W zeszłą nifedziele 
'a n o  w ybuchł pożar w  posiad łośc i p. B rzezińsk iego . Spaltfifjl 
s ię  stodoła (nad szosą  do C h arzykow a ' z całem  żn iw em  i 
w ie le  narzędzi rolniczych* Szkodę ob licza się n a  kilka mil­
ionów m arek. O gień zosta ł p raw dopodobnie podłożony, gdyż 
s iw te rd zn o  w kierunku  parku m iejsk iego  ślady  spiesznego 
kroku m ęskiego uw ydatn ia jące  się w śniegu bardzo  w tdoezi 
nie* D alsze dochodzenia w toku*

—**  STAROGARD- T u te jszy  Urząd P o śred n ic tw a  Pr a.
cy potrzebuje n a ty ch m ias t 15 ślusarzy  i  4 kow ali na  w yjazd 
do W olnego M iasta  G dańska. *

_  .** CHMIELNO, pow* kaG uzifi. (Ś w iętokrudztw o).
W  nocy z zeszłego p ią tku  na sobotę w łam ali s ię  z łodzieie dr 
kościo ła  t  sk rad li tr z y  zło te  k ie lichy  i część b ie lizny . WD 
docznte je s t to  ta  sam a szailca z łodzleiska. k tó ra  n iedaw no 
tem u obrabow ali kościo ły  w K artuzach i Gorzęczynia*

Z całe! Polski.
— *:i: piOZNAŃ* (Zakaz w yszynku]. N a m ocy ustłiw j 

sejmowej m ają bYć odebrane w Foztiatiiu koncesje w yszynku 
w  przesz ło  200 lokalach z  dniem  1 s tyczn ia  1922 r. M iedzy 
tnnem i zakaz  w yszynku do tyczy  tak że  ,,B azaru“*

Rozmaitość^
X  K szta łcen ie  obu rąk* Nie b rak  ludzi, k tó izy  gorąco 

propagują  oburęczność,, zachęcając do ksztarcenia rów noczes: 
tiego-obu rąk  a  u w aża ją  specjalne uprzyrztie jow anie prawe-, 
ręk t i zan iedbanie  lew ej. Z? rodzaj Sztucznego kalectwa* N a­
tom iast d i. P fe ifer z L ipską  jes t zdania , że lew a rek a  nu 
skłonności i z n a tu ry  p rzygo tow ana  je s t do w ykonyw aniu  n i 
chów  w sensie odw ro tnym  jak  p raw a (b istrow ych) i iedyn 
to  pow inno się w ykorzystać- Np* L eonardo da Y ii.ci p isa 
d latego lew ą ręk ą  (lustrow o), bo chw ilow o p ra w a  nte móc 
pisać, a  m alarz  M enzel m alow ał p raw ą ręką  olejno, rysow a: 
i i m alow ał fa rbam i wodnemi ręk ą  lewą- C złow iek, „-.ształ- 
cąc p raw ą rękę. kształci, zarazem  bezw iedn ie  lew ą lustrow o. 
Z m uszanie zatem  jej do ruchów  takich sam ych ja k  prttw a, 
je s t gw ałtem  fizjologicznym , k tó ry  zgubnie na sprawność* 
odbić się może. T ypow y  dow ód’ znamy' następu jący : gdy 
am putow any n a  rękę  p raw ą uczy  s ię  o tsać  lew ą a^ potem  i  
pom ocą p ro tezy  pi obuje znow u p isać  p raw ą, to  id z ie  mu to 
•znaćznie trudn ie j jak tem u, k tó ry  le\yą nie uczył s ię  ptsać

Ś w ia tło  a organizm . W iem y, że św ia tło  je s t kontecz-- 
nic .potrzebne do ży c ia  i  d la tego  ludzie m ieszkający  w  ciem- 
nycti izbach, w ięźn iow ie  lub gó rn icy  są ivpow o n iedokrw i- 
ści- B adan ta  uczonych w ykazały , że  is tn ie ją  pew ne substan- 
cje, tzw- sen sy b ila to ry  św ietlne, k tó re  w zm acniają  czujność 
ną św ia tło , inne natom iast! osłabiają- Do tych  sensybilatu= 
rów  należy  np* cukibr, alkohol, kw as m oczow y, arszenik  
rtęć , ch in ina  o raz  cukier, alkohol k w as  m oczow y, a rszen tk  
bie naieży  c iężk ie  szkodliw ości po kąp ielach  a n a w e t prze*, 
byw an ie  na słońcu u w ielu osób, a  zw łaszcza  c ierp iących  na 
a rtre ty zm  lub cukrzycę- O rganizm  broni się  p rzec iw ko  te ­
mu w y tw arzan iu  b a rw ik a  ch roniącego  p rzed  nadm iarem  świt 
tła  (piegi)*

Znaną jest rów nież rzeczą, że  rasy ciem ne, zw faszczi 
mur*ynt nte zapadają na chorobę zwaną pehagra, która od­
nosi s ię  w ialn ie do szkodliw ego działania światła*

W idzim y r h go . * • aczkolw iek słońce ma na na* wpły». 
zbawienny, to jednak energicznych kuracji św iatłem  n ie po­
winno s ię  robić, bez  poprzedniego zezw olenia lekarza.

O czem sje J/tac tan  naszym nie śniła
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Rolnictwo-Przemysł-Handel-Praca.
P R Z E M Y S Ł

— ..ispekcji. priemysława, istniejąca w Poznaniu z 
dniem 24 bm. przejęła zastoje przez ministerjum pracy. 
Jest to dalszy krok unifikacji b. dzieln. pr.

— Ceny wyrobów hutniczych. Związek polskich hut 
żelaznych ustal L zacząwszy od dn. 21 listopada br. aż 
do odwołania następujące ceny: żelazo handlowe 500 
marek; bednsKa, zimno-walcowana 1,020 mL; gorąco 
Walcowaną 650 mk.; drut 650 mk. do1 cen powyższych 
bedą doliczone nadpłaty obowiązujące w dniu wysyła­
nia żelaza, blacha cienka, gruba i uniwersale u60 mk., 
yadpcty według nowoustalonego cennika; blacha dacho­
wa G6t. mL, plus następujące dopłaty: dla wymiarów 
711 X 1,122 X 0.5 —0.55 mm. 68%, dia wymiarów 711 
X l,r2 2 X 0 5 6 — mm. 63%, dla wymiaru 711 * 
1,122 X 0.61— 0 75 mm. 58 %, dla wymiaru 711X1,422 
X 0 .76-0 .87  mm. 53%

Za wyroby butrccze wysyłane ze składu pobiera się 
dodatkowo 10%, od cen zasadniczych. Wszystko za 
kilogrrm loco wogon, wysyłająca przy zamówieniach 
Pelnowagonowych.

K O M O RS I St A O J A -
—  M inistcrium  P o c z t I T elegrafów  kom unikuje: Z dniem  

g rudn ia  b r. P ruska obejm uje ruch pączkow y do w ag i 10
kg- ze  S tanów  Zjednoczonych A m eryki Północnej-

— Wymiana paczek pocztowych miedzy Polską a
Niemcami. Minister poczt i telegrafów wydał rozpo­
rządzenie. w  myśl którego oct dnia 1 grudnia ,b. wpro­
wadzona będzie wzajemną wymiana paczek pocztowych 
między Polską a Niemcami.

W obrocie wzajemnym dopuszczone będą paczki 
bez podanej wartości i paczki z podana wartośc ą do 
ruOO fr. w złocie. Waga paczek nie może przekraczać 10 
kg. Z obrotu wykluczone br-dą nafazie paczki pilne, 
Paczki za pobraniem' 5 bez pobierania opłat celnych i po­
cztowych.

Do każdej paczki musi być dołączony jeden adres 
Pomocniczy i jedna deklaracja celna.

Paczki muszą być opłacane z góry przy nadaniu. 
Upłaty wvnoszą: 1) za paczki zwykłe do 1 ldg. — 85 
centymów, ponad 1—5 kg. — 1 fr. 25 cent., ponad zaś 
5—10 kg. — 2 fr. 50 cent., 2' za paczki ochronne cło l kg. 

—  ł fr. 15 cent., ponad 1—5 kg. — 1 fr. 75 cent., 3) przy 
Caczkacii z podaną wartością pobierana będzie należy- 
tość asekuracyjna za każde 300 fr. 50 cent. w złocie.

W  razie uszkodzenia lub zaginięcia paczki wypłacać 
się będzie odszkodowanie według zasad a r t  16 konwen­
cji madryckiej.
V Rozporządzeń e powyższe obowiązywać będzieu na 

. całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej z wyjątkiem 
W skiej części Górnego Śląska.

H A N D E L .
W sprawie oorotu towarowego z zagranicą. 

Onegdrj w Głównym uizędzie przywozu wywozu pod 
Przewodnictwem dyrektora urzędu inż, Malinowskiego 
odbyła się konferencja z zagrun cą. Między tematami 
Poruszanymi na konferencji były omawiane środki zapo­
biegaj. wywozowi jaj do Gdańska, ponieważ jaja zamiast 
do Gdańska wędrują zagranicę, co' znnów w dużym sto­
pniu przyczyma się do wzrostu drożyzny tego artykułu 
"W kraju. Na konferenci podkreślono, iż spekulanci w y­
wożący jaja, zarabają do 30 milionów' na wagonie. W

konferencji uczestniczyli przedstawiciele minister jum 
skarbu, spraw wewnętrznych, rolnictwa i kolei żela­
znych.

— Nadzwyczajne zebranie Tov/arzys.'wa Kupców 
Samodzielnych w Chełmży odfcyłó się w dniu 22. bm. w 
„Hotelu Pomorsk m“. żebranie'" zagaił wiceprezes p. 
Dzięgielewski, v/itając przybyłych z Giuaziądza, kiero­
wnika Centrali p. M. Pacoszyńskiego i sekretarza p. Ko- 
!asińsk;ągo, poczem udzielił głosu k erownikowi Cen­
trali, który w dłuższym referacie zaznajomił zebranych 
z obecnie Obowiązującą ustawą o podatku przemysło­
wym. Po odczycie rozpoczęła się dyskusja, w której 
głos zabierali pp. Kwieciński, Wąsiakowski i Rutkow­
ski.

W drugim referacie kierownik poruszył sprawę oży­
wienia działalności Towarzystw kupieckich, które wobec 
wielu zagadnień ekonomiczno-politycznych powinny stać 
się łącznikiem między Centralą, reprezentującą cały 
ogół polskiego kupiectwa pomorskiego z jednej strony, a 
poszczególnymi członkami z drugiej. Między snnemi za­
znaczył prelegent, te  obecna działalność Centrali wcho­
dzi w fazę pracy poważnej i nader o ipowiedzialnej. Do 
Sejmu dało się nam wprowadzić kilku wybitnych kup­
ców i przemysłowców, którym Związki kupieckie będą 
mus ały dostarczać odnośny materiał w spiawie niedo­
magać i braków w dziedzinie handlu i przemysłu. To­
warzystwa loka.ne grają w tym względzie rolę bardzo 
ważną, ale wtedy tylko kiedy działają sprawnie. eOży- 
wienie zaś działalności Towarzystw zależne jest od Za­
rządu Kgoż Towarzystwa, zatem należy do zarządu wy­
bierać ludzi dzielnych, pojmujących należycie pracę 
zrzeszeniową. Wywody mówcy "onarł w gorących sło­
wach członek honorowy Towarzystwa ks. Baniecki 
oraz p. burmistrz Kurzetkowski. Nad poruszonym te­
matem wywiazała sie ożywiona dyskusja, w  której głos 
zabierali pp. Kwiecińsiti, Nowicki, Litkowski, Czer./iń- 
ski, Wiśniewski, Rutkowski oraz przedstawiciele Cen­
trali. Jcdnogłośnnie uchwalono wybrać nowy '-arzad. 
Po krAtkiej przerwie dM uprawomocnienia zebr nia, 
przystąpiono do wyboru Zarządu. Obrani zostali p Czer­
wiński prezes, p. Dzięgielewski wiceprezes, (ponownie) 
p. St. Muszyński zast. sekretarza, p. Wiśniewski skarbu. 
(ponownie), ławnicy: p . Grzywacz i p. O. Muszyński.

O godzinie 11 zamknął p. przewodniczący zebranie.
C Ł O*

— Cło od masła sztucznego. Ministerjum skarbu 
wydało ostatnio do wszystkich urzędów celnych okólnik, 
w którym wyjaśnia, że wszelkie masła sztuczne, jadalne, 
bez względu na Ich skład chemiczny, w opakowaniu hur- 
townym lub detalicznym, należy clić, jako surogaty mar­
garyny.

A P R O W I Z A C J A .
— To w, aprowizacji miast. W Warszawie odbyło się 

coroczne zebranie ogóTe Tow. aprowizacji miast Pol­
ski i ziem wschodnich. Ze sprawozdania, złożonego przez 
dyr. Tow. p. R. Jabłońskiego, okazało sie, że przy kapi­
tale około 6 milj. mk. dokonano miliardowych obrotów 
i wykazano znaczne zyski z który ch zebranie ogólne 
przeznaczyło 1200 Ouu mk. na cele społeczne. W  celu 
rozszerzenia działalności Tow. aprowizacji miast prze­
kształca się na tow. akcyjne.

P R A C A .
— Strajk  w przem yśle w łókienniczym  w L odzi znstu ł 

zakończony dnttt 17 bm. R obotn icy  uzyskali 35 p rocen t pod* 1 
wyżki-

— Inżynierowie holenderscy. Do województwa kra* 
kowsk egc adeslał konsulat holenderski w Krakowie 
zawiadomienie, że w razie zapotrzebowania inżynierów 
W Zagłębiu Krakowskiem, rząd holenderski gotów jest 
dostarczyć tego rodzaju fachowców.

— Jedyny w i iwoim roazaju strajk w Polsce. W  cu» 
.cruwm „Tuczno", puw. Inowrocławski wynik! jedno- 
dn'owy strajk włoski z powodu niedozwoletra robotni­
kom oracowania „onad 8 godzin dziennie. Zataig za­
łatwiono.

Z a g r a n i a .
— Sow iety  ro sy jsk ie . 41 cukrow ni p raw o w ity m  wfaści* 

cteiom  z.agrabionyćh w y d zie rżaw iły  konce .now i n itm ie c -  
kśemu.

—  F ran c ja  w ysfąp t z  in ic ja ty w ą  w sp raw ie  zeb ran ia  
w kró tce  m iędzynarodow ego » k o r;ite tu  tecnnicznego dla ńau* 
kow ych badań n ad  urządzeniem  połączeń zapum ocą telefo* 
nów bez dru tu  na w ielkich p rzestrzen iach  pom ęazy  państwa* 
m i eu ropejsk iem t a koloiijami północnej A fiykt.

— Międzynarodowa konferencja związków bndo wlanych
obradująca w P a ry żu  p rzy ję ła  zasady , w yrażone w re-.olu* 
ciach zw iązków  francusk iego  i belgijskiego. D oyczą one u* 
tw orzen ia  w e F ran c ji n ręJzynaroćow ogo  b iu ra , k tórego  za^ 
da.itein by łoby  zo rgan izow an ie  p rzy  pom ocy zw iązków  za* 
w odow ych sp row adzan ia  zagran icznych  robotników  do od*, 
budow y spustoszonych okolic-

Nowości wydawnicze.
&  „Strażnica Zachodnia". Upuścił prasę zeszyt 8 

tego miesięczn ka, poświęcony sprawem kresów zachod­
nich. Artykuł wstępny dr. A Szymańskiego pośWęcony 
jest niedoli ludu mazurskiego w Prusach Wschodnich 
o którym niestety po niekorzystnym dla Polski plebiscy­
cie społeczeństwo polskie tak łatwo z^omniało. Porf di. 
B. W inarsld omawia wyczerpująco położenie prawne 
mniejszości niemieckiej w Polce. Następny artykuł to 
cenna praca historyka i prof.'Uniwersytetu Poznańskie­
go dr. Kazimierza Tymienieckiego p. t.: ,'Pomorze i Pol­
ska za pierwszych Piastów". W archiwum znajdujemy 
ciekawę bardzo „memento", które cytatami z dzieł ! 
pism niemieckich stara się mierna dać ilustracje nastro­
jów niemieckich z przed ostatniej klęski względem Por 
laków. Dział kroniki, .lak zwykle bogaty 1 aktualny. „Ży­
cie gospodarcze" przynosi nowelę do ustawy o reformie 
rolnej oraz opinję Komisji Praw nków  przy Lidze Naro­
dów w sprawie kolonistów niemieckich w Poisce. Dział 
kulturalny informuje nas „o muzyce, o koncertach u nas 

.1 u Niemców" oraz o działalności Tow. Miłośników III- 
storjj Ziem Zachodnich.

„Strażnica Zachodnia" jako pismo poświęcone obro­
nie kresów zachoanich powinno się znaleźć w ręku ka­
żdego Polaka, któremu kresy zachodnie nie są obojętne.

Numer pojedynczy kosztuje 700 marek i jest do na- 
byv/& v/ każdej księgarni. I

Drukarnia Pomorska Tow. Akc- Grudziądz.. 
Za rsrdakcie: Sfcvdor ftrtdłki

Baczno. : !! Baczność!! faczńośćH
Tyko  dc 25 listopada przyjmują listonosze przedpłatę na „Głos Pomorski*5 na miesiąc grud zie ń

Zakłady przemysłowe \A?inkelhausen, Tow akc., Starogard-Pomorze, za l 1846 .)
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C hćąo d ać  m ożność w sS T stk im  C zyto lo ikom  „G łosu  P o m o rsk ieg o 4* sk o ­
rz y s ta ć  z  n a b y c ia  fcanicb remztek, k tó re  z o s ta ja  me sz tu k  w ie lk ic h  e ta ry e h  xa 
pomów, p o s tan o w iliśm y  w ysyłać  k a źd e m d  C zy teln ik o w i „G łpsu  P o m o rak ieg o a 
p o  cen ie  w ła sn y ch  kosztów  n a s tę p u ją c e :  re sz ta  i 2 s e ij i  podzie lone  są  n a  i g a ­
tu n k i i  n a d a ją  się  n a  ś iiozne  m ę sk ie  u b ran ia , kom tjam y d a m sk ie  la b  p łaszcze  
i p o k ry c ie  bekieiZ  lub  Ju tra . Re matki te  są  i m a te rja łó w  u b ran iow ych , p ie rw ­
s zo rzęd n y c h  fabryk* C zysto w e łn ian e , pe łn e j mze rok o śc i we w szy stk ich  kolor.

G at. „A* m k p  32.900 za l  m t.
_ ,B“ *• 43.500 „ 3 „
l  flC“ * 51.500 .  3 „
„ ! d “ * 6'.800 „ 3

Ze sz tu k i » r> ried*w ane b y ły  u  nam pc : 
i mir.15.000 m kp. za mw 

18 000
20.000 
25.000

Do każdej re s z tk i n a  ż ą d a n ie  K lijan tó w  w y sy łam y  k o m p le t podrnsew- 
k i po d  m a ry n a rk ę , kam izelkę , spodn ie , Kioazem* i  do ręk aw ó w  po m k p . 12.500 
w yższy g a tn u e k  po  m kp. 15.000 i n a jw y ższ y  g a tu n ek  po  m k p . 18.500.

H T  R eszstk i n a  p a l t a  je s ie n n e  lu b  zim owe:
Gafe, „Aw m k p . d l.500 na  p s lto  , , . .  . ,

Ba 52.300 I M a te rja ły  te  są  g ru b e , m iękk ie  w* ład n y ch
" w 67^500 9 ~ i k o lo rach , n a  lew ej s tro n ie  m a ją  k r a tę  zam ie-
* ID* 1 74.500 n ia ją c a  podszew kę.

R ó w n ież  p o s iad a m y  n a  sk ład z ie  p o  Cenaoh k o n k u re n c y jn y c h , m i dzy 
innem i n a s tę p u ją c e  to w a ry : p łó tn a  b ia łe  n a  pośoiel 1 b ie li tn ę  sz tu k a  po  17 m tr  
po 49.500, o .000 i 55.000 n a  m e try  po *.800 m k. i 3.100 rak, P rz e ś c ie ra d ła  ze 
spec ja lnego  p łó tn a  p rześc ie rad ło w n g o  w ysok iego  ga t. po 9.800 i 11.000 mkp. z* 
sz tu k ę .

Z efiry  n a  koszu le  w  ś liczne  desenie po 2.800 m k. i 8000 m k . za  m e tr
S zew io ty  d a m sk ie  p edw ójnej sze ro k o śo i w e w sz y s tk ic h  k o lo ra c h  po

4.800 i  5.400 m k za m etr.
C zerw one p łó tn o  „T y k “ n a  w sypy n ieprasepuszozające p ie rzy  po  3.300 

i 3.700 m kp. za  m e tr.
W y sy ła  się p o c z tą  aa  pob ran iem . iP łaoi się p rz y  odbiorze).
O pakow anie  i p rz e sy łk a  od  I do 3-ch re sz tek  m kp . 1.500.

***7 zam ów ien iach  n a  tę  ta n ią  sp rzedaż  re sz tek  o b  o w i ą z k  9 V  o 
U W ^ d .  je s t  za łączy ć  w liś c ie  p rzy  zam ów ien iu  n a s tę n u ją o y  kupon:

Kupon na tanią sprzedaż rtsztok 2-ej serji 
w  W arszaw sk ie j Spółce  M anufak turow ej, W arszaw a, J a s n a  18-20 
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........................ poczta  w ie ś  ....................................

nr. dom u . . .  now iat . , . . . z iem ia , ..............................
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w odn ie  żąda innycn  tow arów , k tó re  są  op isane  w  no w y m  c en n ik u , a tak o w y  
jeah d o łączony  do każdej re sz tk i b ezp ła tn ie .

Z am ów ien ia  w raz z d o łączo n y m  k u p n em  n a d sy ła ć  pod a d re se m :

Warszawska Sjiuikn Mamifakluim Warszawa Jasna 13-20
T»1 L 3<ie.—80 i  171—28.
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O r o b f o w a  U ,  L  (4 5 l a  1 e t i e c *  p o d  js r . 4 5 1 4 .

[ egtrflf
zakupu je  się na jtan ie j 
u nas. pomew aż wszel- 
ł le części rezerw ow e 
do cen try fug  są u  nas 

na składzie.

W i e l k i  r a p a ?
ce.itrytufl i ||g|g| ipzerwowych.
P  •*' O d!sprzedającym rabat.
R p n ^  "  P w T k o n u j e  się lachowo 
liO U C IIlu ,*  we. w łasnym  w arszfacid.

NaHrowsri i Seraficki,
(irudziądz, Chełmińska 1..

3507 A

Rąbist; trzewo
n a  sprzedaż 

P odgó rna  5. i (*509

J  P s a a d y  |

Pradfwnik!
Będąc przez dłngie la ­
ta czynnym w S a tso n ji 
posiukuje  n a  wiosnę

p o sa ćy,,
J e a t e m  o b e z n a n y  

z opraw i. buraków  cu­
krow ych siew u  i oko­
pow ych, energ iczn ; i 
z&ufauia godzien Ła. ka­
w ę  zgłoszen ia  do Gło­
su  Pomori!". n r. 451 la .

D zlelssych

iap̂ erówi
n a  w yściełane me b l a  
klubow e u f  sta łą  pracę 
i w ysoką płacę poszu« 
k u je  od zaraz [4491

Polakowski,
fabryka n ebn 

G rudziądz h.Maja28/2&

Ż o s s a t e ^ D 363d

Omowego
p o s z u k u j e  z a r a z

St. Bronikowski,
Gm idziątTz 

Fabryka h k i^ ró ił,

'a jęcze , 
t c h ó r z e *  
kussFe, 
lisoe* 
kozóef 
owcze

l w iósic
k u p u j e  i p ł a c i  n a jw y ż s z e  c e n y  r y n k o w e

J D W .N  BAT C E H C .W -C T
• H U R T O r f H l A  S K Ó R

G r n d z i^ d z  u l ,  M ic k ie w ic z a  2 5 . T e l .  6 5 8 .

■ ■ r R iT o r o B a m

K i n o  K O R S O
Od p.ątku dnia 24. b. m.

T a j f j i m k z j .  "^ąź
D ram at dedeka. w 5 akf.

I  1 .  „ F i l i i 44

Obecnie w aku je  posada

intf:inlr’a (etai r)
P e n s ja  w edle X . stop. służb, i 40b/0 ood. kra­
jow ego, m ieszkanie służb. Opal i św ia tło , 14 
ar. reli. d e tlek isn tów  (osoby starsze  z za­
w odu kupieck. zna j. się na prow adzeniu k s ią ­
żek) u p rasza  się o nadesłanie wniosków z 
dof. życiorysu i odpisów sw ia J9ctw do:

Dur. Kra!oweso Zaklatfi Psychiatrycznego
w św iecić , j363t!

Z dniem  styczn ia  19^3 r . «ralrsr| e
u tips posada

zb o śo w ca
j a k o  c d o n k a  z a r z ą d u  n a  s t a n o w i s k o

d y re k to ra
S iły  dzielne i w ybitne pod każdym  w zględom  w  za­

kresie fachow ości, m ogąca się v ybaoać dodatniem i w yni­
ka mi pracy na odpow eaDich k eru jący ch  stanow iskach, 
obez' aDe z eksportem , zechcą się zgłosić p i ś m i e n n i e  za­
łącza jąc  dokladD.y życiorys, odpisy swiadtcL i podanie re­
ferencji n a 1 ręce prezesa rtady  .Nadzorczej, pana dyrektora 
W aszv ń sk leg o  z  Banku Kw lecki, P o tock i i Sp., P o z n a ń ,  
A leje M arciukow ssiego nr. 11. 5634

■ Wkzelkie

i prace zduńskie
w ykonuje puok taaln ir 
i fachow o w edług naj' 
nowszej konstrukcji za­
oszczędzenia opału 

fi:'. 34atasiiiskf, 
m ajster ga rn ca rsk i 

K w iatow a 17. ,451h

. S Ł O M A
dawn. I .  P r i w i n  T o w .  A k c .

IMztian;.

5  8COR
podeszw iana k rajow ą i zagraniczną w po­
łów kach, falleder, chrom cielęcy i bydlęcy, 
gemza, z„m sz w róż Dych kolorach, lukier; 
szew ro i chrom, barenica, cholew ki męskie 
i dam skie, oraz wszelkie w ykroje i przy- 
bory szew sko-siodlarskie ' [4518

p o l e c a
po cenach ẑiiOtnrencyinyneb

E d p r i  B a lc e ro w ic z,
H andel Skór,

G r u d z i ą d z ,  M  ckiewicza nr. 25.
(Jaw a E B lu ire n th a ') .

i M ieszkab^aa

Sprzbacfc&iże

lf«łiier> ry­
siowi

j oraz p ra w ie  n o w y

!!80 gazowy
i aO sprzedania. Lipcwp 
i nr. 13, pa rt. lewo. 45żl

Z powodu w yjazau 
sprzedam

P oS 2 isk iS  = «y
na parterze lub I  ptr. 
n a  g łów nych  u licach

53Ni HIBSfei.
lu b  md. Z głoszenia do 
Głosu P om orsł.ego  pod 
nr. 4516

Umt\m
1 pokój i k uchn ia  do 
w yuaięcia. Zgłoszenia 
di Głosi. Pom ciakiego 
pod nr. 4510.

m e b E e
z 3 pokoi i ku ch n ia  tam­
że możne objąć i'm iesz­
kanie W p j e i i i .  u lń  
ca Groblow a 11. (4520

Do sprzedania

w ilk
czystej rasy , tresow ar 
ny za 120.000 mrkp.

SK Ł A D  MEBLB 
Groblowa nr. 31. ( 3 6 ^

6 okrągłych

sztab zdalnych
5 0 m/m spizeda 
G n n u c h k c .

J. "Wybickiego 46 (45i3

W  re je s tr  e handlow ym  dział Ł  pod Dr. 68 
(sp isano dziś „T uszew skie  W arsz ta ty  S tołar- 
Ikie Tow arzystw o A kcyjne z sieć ibą w  G ru­
dziądzu”. Tow arzystw o a k c y jn e . S ta tu t  zaw ar­
to  Ł m arca 1922. Celem T ow arzystw a je s t  w y­
tw arzanie mebli, o rrz  sp rzę tó w  do now ych i ko­
szarow ych , d la  ołicerów  i 'in n y c h  odbiorców 
j a k  równie:": w ytw arzanie w szelk ieh  w yrobów  
sto larsk ich , budow lanych i t . p. K apita ł zak ła ­
dow y określa się na  5 000 OJO m arek podzielo­
n y ch  n a  000 akc i i  po  5000 m arek każda 
U chw ałą  9 /a lnego  Z iU a n ia  , d n a  30 m arca 
19255 r. podw yższono k ap ita ł zakładow y n r  30 
m ilionów  m arek. Członkam i zarządu są: D y­
re k to r  Józef K ier f iń sk i, Inżynier A lfred Dzic- 
dz ul obaj z G rudziądza. P row adzenie  in tere­
sów T ow a"zyp.w a należy fo R ady  N ad,orczej. 
w ybiersne j przez W alne fcebra^ie oraz do p ła ­
tne] D yrekcji, do k tó re j R an a  N adzorcza dele­
gu je  na  s ia łe  jednego  ze sw ycn członków w  
celu  u trzy m an ia  porr lędzy l ta d ą  N adzorczą a 
D y rek c ją  ciągłego porozum ienia. W sze lk ie  peł­
nom ocnictw u, umowy, a z ty  h  po teczne  i no 
tarja lne , w eksle, czeki i t. p podp isu je  w im ie­
n iu  T ow arzystw a członek Rady N adzorczej de­
legow any  do D yrekcji, w spólnie z upoważnio­
nym  do tego D yrektorem . K orespondencję zwy­
k łą  ja k  rów nież pi k w to w an ia  z  ucibioru pienię­
dzy, posy łek  i dokumentów podp su je  upoważ­
niony do tego przeZ R adę Nadz.orc-ią* dyrek to r 
T ow arzystw a. W szelkie podpisy w inny  być 
um ieszczone pod pieczęcią firmy. R ok  Opera­
cyjny T ow arzystw a trw a  od 1 stycznia do 31 
grudn ia  w łączn ie , z w y ją tk iem  pierw szego okre­
s u  operacyjD egr, który trw a od dn ia  -rozpoczę­
cia działalności J  miesięcy, w prze„. wr rm ra- 
®;ie do 31 g ru d n ;a roku następnego. Odwiesz 
ozen’a T ow arzystw a nm ieszcza się w '^Pol-ce 
Z bro jnej"o raz  w jednym  z dzienników G^ndz ądz- 
„:ich i w jednym  z dzienników T oruńsk ich  i 
B ydgoskich . Założycielam i tow arzystw a są: pul 
kow nik franc iszek  K riatinus, podpułkow nik  
A ndrzej M iączyński, urządnik w ojskowy Y III  
rangi K aro l P iątkow ski, urzędnik w ojskow y V II 
ra n g i Z ygm um  Schm idt w szyscy z G rudziądza 

Grudziądz, dni«i 29 w rześnia .922 x .  [3637 
S Ą  D P  O W  I  A T O  W Y .

PeHoje r ie U .
niekrępującego  z osob- 
uem we,ściBm poszu 
k u je  się natychm iast. 
O ferty do E ksped. Gło­
su  Pum . pod Df. 449?

lfmc'1. poki'j
d la  2 osób do w y n a ję ­
cia. Of cerzy m a ,ą  
pierwszeństw o, larsey- 
b o w s k a ,  Brzezna 12

1 f


